
Tkalnia ZPB im~ Waltera 
jako druga w przemyśle bawełnianym 
zakończyła już realizację 

planu półrocznego 
Wczoraj lako druga ~ kolei 

'W przemyśle bawełnianym 
zameldowała o przedtermino
wym wypełnieniu zadań pla
nu półrocznego załoga TKAL
N 1 ZPB im. WALTERA. 

NEJ W ĄNDRESPOLU, a na 
12 dni przed terminem Pół
nocno-Łódzkie Zakłady Pr~e
mysłu Pasmanteryjnego. 

ORGAN KW I KŁ POlSKfEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

\ 
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J towarzysza Bolesława Bieruta ; 
j pi. „O umocnienie spójni j 
i między miastem i wsiq i 
i w obecnym okresie i I budownictwa socjalistycznego" ! 
i wygłoszonego na Vll1plenarnym posiedzeniu KC PZPR 

i - podajemy na str. 3 Sukces ten zawdzięczają 
pracownicy zakładów lm. 
Waltera przede wszystkim 
dobrze ro~lniętemu rucho
wi 'Ygpółzawodnicbwa oraz 
atałemu wzrostowi ilości tró
jek tkae'kich. 

Meldunek o wykonaniu pół
rocznych planów obrotów to
warowYch złożyły także: PSS 
ŁóDŻ-ZACHóD i PSS ŁÓDŻ
WSCHóD. NR 148 - ROK vm CENA 10 OR. I t..ODZ, SOBOTA, Zl I NIED~JELA, Z2 CZERWCA 1952 ROKU 
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Na cześć Swięła Odrodzenia -
Potężnym. czyneni prod.ukcvinvm. 

Hl czerwca wYkonala plan 
półroczny załoga ELEK
TROWNI ŁÓDZKIEJ. W po
ważnym stopniu przyczyniło 
się do tego sprawne przepro
wadzenie kapitalnych remon
tów urządzeń podstawowych, 
jak kotły \ turbiny . Spośród 
zaloi:i wyróżniły się: brygada 
rusztowa - Kasperka, bry
gady murarskie - Olejni
czaka I Tomczaka, spawaczy 
- Holcgrebera, zespoły maj
irtrów Wit\,czaka i Krz<!mpki 
oraz oddz.iał maszynowy pod 
k ierownictwem Dąbrowskie
go. 

m.asy pracujqce Polski utr'Walajq Czyl"l Zlotowy zmobilizował młodzież Łodzi 

h.istoryczne zdobycze 
Na fali podjętych i realizo- niczące, tworzą się nowe for· 

wanych przez młodzież zobo- my pracy. 
nosi w tej chwili około 10 mi
lionów zł. Z inicjatywy mło· 
dzieży powstało już 246 bry
gad produkcyjnych, zespołów, 
trójek tkackich i czwórek przę
dzalniczych. 

swe wiązań zlotowych wYrastają 
nowi przodownicy pracy, two- Do tej pory z zagadnieniami 
rzą się brygady współzawod _ Zlotu zapoznało się w Łodzi 

Coraz więcej załóg zakładów przemysłowych z terenu Łodzi i województwa r------------------------~ ponad lOO tysięcy rnlodZieży. podejm · I U " k I Ruchem współzawodnictwa u_iąc ape „ rsusa , opa ni „Siemianowice" i huty im. Dzierżyńskiego, ZPD • E I'' Pl zlotowego objęto około 30 ty-włącza się do Czynu produkcyjnego na cześć święta 22 Lipca. Z dnia na dzień roś- Z Im. mi li ałer sięcy młodych robotników i 
N aj lepsi, którzy wyróżnill 

się w socjalistycznym w.spól
za._,odnictwie zlotowym wY
bierani są przez młodzież n• 
Zlot Młodych Przodowników w 
Warszawie. 

nie te~ ilość meldunków o podjętych zobowiązaniach. robotnic, którzy systematycznie 

Zpw . 8 1· k' sługuje zobowiązanie tkacza przędzy,. Il tkalnia ponad 48 wzywa1"ą do wspo'łzawodn1'cłwa wYkonują swe zadania produk-• • * O przedterminoWYID wYkO-
naniu planu za pierwsze -pól
rocze zameldowały również 
ŁÓDZKIE ZAKŁADY MA
SZYN WŁÓKIENNICZYCH 
podległe Centralnemu Zarzą
dowi Maszyn Włókienniczych. 

rrn. ar IC ie go Czesława Michalaka, który tys. metrów tkanin. . cyjne. Wartość podjętvch zo-
wyrobi ponad plan 220 tys. • k k bowiązań na terenie ŁÓdzi wY-

wątków. Do zobowiązań robot- ZPW o wyższą Jł OŚĆ produ cii w ZPO im. Próchnika 
Szereg cennych zobowiązań 

produkcyjnych dla uczczenia 
Swięta 22 Lipca podjęła za
łoga ZPW im. Barlickiego -
pisze tow. Robaszkiewicz. Do 
dnia 22 lipca br. przysporzą 
one naszej gospodarce narodo
wej dodatkowych wartości na 
sumę 4.270.000 zł, a do końca 
września dalsze 2.001.000 zł. 
Na szczególne wyróżnienie za-

ników przyłączyli się również W ·i'osny Ludo·w 
pracownicy umysłowi, którzy rrn. ZPDz. im. Emilii Plater od

niosły już w roku bieżącym, 
podobnie jak i w minionym, 
szereg sukcesów produkcyj
nych. Jak dotąd jednak ja
kość gotowych wyrobów, po
dobnie zresztą jak i w więk
szości zakładów przemysłu 
dziewiarskiego, pozostawia tam 
wiele do życz.enia, a plany 
na tym tak ważnym odcinku 
nie są wYkOnywane. 

przekroczyć plan jakośc!owY 
w konfekcji gotowej o 0,5 
procent, dzięki czemu wartość 
produkcji wzrośnie o 180 tys. 
złotych. 

. ... . 
' Na 15 dni przed terminem 
zrealizowały przypadające na 
nie zadania pierw!<Zego półro
cza 1952 r. ŁÓDZKIE ZAKŁA
DY CERAMIKI BUDOWLA-

postanowili przepracować 
łącznie 710 godzin w oddzia
łach produkcyjnych. Załoga 
przędzalni wraz z oddziałami 
przygotowawczymi wYProdu
kuje ponad plan do końca 
września około 28 tys. kg 

Budowa metra ~arszawskie.go 

Prace prz11 budowie m~tra warszawskiego postępują napnod w prawdziwie wa rs~aw ·; k im 
tempie. 

NA ZDJĘCIU: prace w az11bie. Drążenie i murowanie obudowy. P'rzy pracv przodowv 
rębacz Józef Heller i rębacz Rufin Kula. 

CAF - tot. Nowoslelsld 

, 
Swięto Kultury Fizycznej 

P rzed dwoma Jaty, po raz pierwszy 
w dziejach sportu polskiego, obcho

dzUlśmy Swięto Kultury Fizycznej. Na 8ta.
diony I boiska wYszła młodzież robotnlna 
I wiejska, by zademonstrowa6 swój doro
bek f osiągnięcia sportowe. Po raz pierwszy 
w dziejach naszego sporlu st:i.nęly do za
wodów tysiączne rzesze młodych dziewcząt 
z fabryk, szkól I gromad. 

T:i.kich masowych uroczystości sportowych 
nie było I ole mogło by6 w Polsce przed
wrześniowej. Wą~ka grupa komblnator6w 
i aferzystów sanacyjnych zarabiała krocie 
tysięcy złotych na hodowaniu ł. zw. 
„gwiazd" i „asów". Sao:i.cyjne rz~y wYko
l'Z~s~ywały ~port dla odciągania uwagi mlo
d:r.1ezy I mas pracujących od walki, jaką 
toczyła klaa& robotnicza. 

Dopiero w Polsce Ludowej stworzone zo
stały sprzyjające warunki dla rozwoju 
prawdziwie masowego, ludowego sportu. 
MasowY rozwój kultury flzycmej obejmu
je coraz szerzej dawne zacofane I zaniedba• 
ne za.kątki kraju, docierając w głąb i wszel'lll 
do każdej fabrrkl, do zacisznych włosek. 

Stalo się *? możliwe jedynie dzięki na
prawdę troskltwej opiece parUI I rządu a 
szczególnie dzięki osobistemu zalntere~o
wanlu się sprawa.ml kultury fizycznej Pre• 
zy<lenta Bolesława Bieruta. - „Należy bar
dziej niż dotychczas - uczy towarzysz 
Bierut - doceniać sprawę ·wychow:i.nla fl
zyczne~o młodzieży I ruchu sportowego, 
otoczyc go należną troską I opieką partyJ
nąu. 

W myśl wska.za.ń wlelklego przyjacPP.ła 
mlOdlieżY, tow. Bieruta, Biuro Polityczne 
KC PZPR podjęło we wrześniu 1949 r. 
uchwałę, która stała się wytyczną I drogo
wskazem dla mlllonów młodzieży - ml· 
!ośników sportu. 

Pamiętna ta uchwała głosi między 
Innymi: .„„Polska, zmierzająca do so
Cjalizmu winna być krajem zdrowych t 
mocnych ludzi, radujących się życiem, 
w których wychowa.nie fizyczne I sport wy
robią silę woli, opanowanie i odwagę, wy• 
trzymalość na trudy I umiejętność zespo
łowego życia I wysiłku, ludzi przygotowa
nych do pracy dla Ludowej Ojczyzny I do 
obrony, w razie potrzeby, Jej granic. Po· 
wszoohne wychowanie fizyczne I masowy 
sp0ri w Polsce Ludowej, to pomnożenie sił 
budowniczych Polski Socjalistycznej, jeden 
z środków wychowania w duchu między
narodowej solidarności sił postępu, to je
den z środków walki o trwały I demokr:i.
tyczny pokój". 
Wykonując wskaz:i.nla Biura Polityczne- . 

go organizacje partyjne I związkowe rozwi
nęły szeroką działalność w kierunku uma
sowienia spof'tu. W licznych zakładacp. 
pracy powstały koła sportowe, a w gmi
nach I gromadach Ludowe Zespoły Spor
towe. 

Sport masowy, korzystając z przebogate
go dorobku i doświadczeń przodującej kul-

. tury fizycznej Związku Radzieckiego, wlą
cz:i. się coraz czynniej do w:i.lki o wychowa.
nie nowego człowieka - budownicze'!'O 
PC)}ski Socjalistycznej. Sportowiec w Polsce 
Ludowej - to gorący patriota, zespalający 
swe zamiłowania. do kultury fizycznej 
z walką o plan, z gorącą mllo§cią do Ludo
wej Ojczyzny. Dali temu wyra.z młodzi 
sportowcy w 60~lecie urodzin ukochanego 
przez naród Prezydenta Bolesława Bieruta, 
podejmując liczne zobowiązania produkcyj-

ne, Jak np. w ZPB im. Marchlewskiego, im. 
Armii Ludowej i Innych z.U.ładach pracy. 

Wielkie są osiągnięcia polskiej młodzie
ży sportowej. 150 tysięcy obyw:i.teli zdobyło 
w ubiegłym roku odznakę „Sprawny do 
Pracy I Obrony". Niejeden przedwojenny 
rekord został Już dawno pnekreślony przez 
młodych milośnlk6w sportu. 

Na Olimpiadę w Helsinkach wyJadl\ 
wkrótce najlepsi nasi zawodnicy, by wal
czyć o zas11czytne miejsce dla sportu pol
•kiego. 

W rozwój kultury fizycznej wnieśli rów
nież poważny wkład pracy sportowcy Ło
dzi I województwa. W zakładowych kolach 
sportowYch zarejestrowanych jest 36.700 
aktywnych członków oraz 19 tysięcy w 
LZS na wsi województwa. łódzkiego. Pań
stwo nasze nie żałuje środków materialnych 
w celu wyposażenia kół w sprzęt sporto
wy. W bie:tącym roku wyasygnowano na 
wychowanie fizyczne w l:.odzl i wojewódll• 
twie ponad 3,5 mil. z!. W ten sposób 1two· 
rzone warunki aprzyjaJI\ niebywałemu ro11-
wojowl kół sportoW)'ch, wśród których za
sługują ha szczególne wyróżnienie kola 
ŁZPO im. Fornalskiej, ZPB im. Marchłew
skiego, im. Róty Luksemburg, Im. Armil 
Ludowej, l:.ódzkłch Za.kładów Wyrobów Ry
marskich I Inne. 

Szczególną popularnością cieszy się 
wśród młodzieży robotniczej i wiejskiej 
s~ort lotniczy i spadochroniarski, w którym 
bierze udział znaczna lloś6 kobiet. Ost:i.tnlo 
zdobyli srebrne odznaki pilotów Alicj:i. Bu
g11.jska, Plcbańczyk I Karbowiak. Znane ~ą 
w ca.tym kraju nazwiska łódzkich sporrow
ców - J. Gł\lźewsklej, M. Pawlaka, St. Ba
rana, zasłużonych mistrzów sportu polskie
go oraz młodych Ich kolegów, Jerzego Beka 
znakomitego kolarza, Kowalca - młod:>Jut
klego piłkarza „ Włókniarza" łódzkiego. 

Nie zadowalając się dotychczasowymi 
osląlJłlięclami w dziedzinie wychowania fi
zycznego należy w dalszym ciągu ulepszać 
pracę nad rozwojem sportu, usuwać braki 
I niedomagania. W niektórych zakładach 
przemysłowych, Jak w ZPDz. Im. Plater, 
ZPO Im. Więckowskiego, ZPB im. Stalin:i., 
ZP.J . im. Wróblewskiego kola sportowe nie 
wykazują większej żywotności. W wielu 
powiatach woJewództwa łódzkiego szwan
kuje opieka i pomoc PKKF nad LZS. Zbyt 
mało dziewcząt n:i.leży do LZS, słab:i. Jest 
Jeszcze troska o pełne zaopatrienie LZS 
w sprzęt, o usunięcie " kół wiejskich nie
proszonych „opiekunów" - miejscowych 
kulaków i spekulantów. 

Akcja przedzlotowa młodzłeźy polskiej 
winna przejść pod znakiem szerokiej mobi
lizacji sportowców do walki o wysokie wy
niki w produkcji, o wysokie rekordy spor• 
to we. 
Palącym zadaniem org:i.nizacjl partyj

nych jest zwiększenie opieki polityczn~ nad 
kołami sportowymi. Należy dopomóc kol.om 
zakładowym w ożywieniu Ich pracy, do
pilnować w org:i.nizowanlu lnteresu,iących 
imprez sportowych, rozszenać I kontrolować 
dzl:i.łal n ość rad zakładowych w z:i.kresle 
krzewienia masowej kultury flzyczneJ. 

Swlęto Kultury Fizycznej, zorganlzow;r.
ne w br. w gminach, miastach powiatowych 
i wojewódzkich, będące Jednym z etapów 
przygotowań młodzieży do Zlotu Młodych 
Przodowników - Budowniczych Polski Lu
dowej - winno być dla nas przeglądem 
gotowości młodzieży do wykonania za.dań 
produkcyjnych, winno dać nam nowe dzie
siątki tysięcy 2asti:pfM' młodych entuzja
stów sportu - bojowników o pokój ł Plan 
6-letnł. 

Dzięki podjętym zobowią
zaniom - komunikuje kore
spondent Krawniak - załoga 
ZPW im. Wiosny Ludów da 
dodatkową produkcję na sumę 
142.937 zł. Między innymi 
ZMP-ówka Mirosława Bielaw
śka postanowiła zmniejszyć 
obsługę samoprząśnic o jedną 
osobę, podnosząc przy tym wY
dajność pra<:y o 1 proc. Rów
nież i robotnicy wykończalni, 
którzy dotychczas obsługiwali 
10 pralnic w 8 osób, zobowią
zali się, zmniejszając zespół o 2 
osoby. pracować na 11 pral
nicach. 

Łódzka Fabryka 
lv1aszyn 

Spośród szeregu zobowiązań 
podję tych ·przez naszą załe>gę 
- pisze Władysław Borsiak 
- wyróżnia się czyn brygady 

W trosce o wzmożenie wal
ki o pełną realizację planów 
jakościowych i dla uczcze
nia VIII rocznicy Manifestu 
PKWN, aktyw gospodarczy 
ZPDz. im. E. Plater wraz z 
personelem technicznym po
stanowili w Czynie Lipcowym 

Przekroczenie .Planu ' jakoś
ciowego osiągnięte wstanie 
drogą usprawnienia i zao
strzenia kontroli międzyopera
cyjnej oraz przez podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych ro
botników. 

Personel techniczny i aktyw 
gospodarczy ZPDz. im. Emilii 
Plater wzywają do współza
wodnictwa na tym polu wszy
stkie zakłady przemysłu dzie
wiarskiego z Łodzi i na tere
nie całego kraju. 

Strajk n1elałow<"Ólv w USA 
sparaliżował 

ponad 85 proc. przedsiębiorstw 
przemysłu stalowego narzędziowej Józefa Kobal

skiego, która postanowiła wy
posażyć automat do obróbki 
grzejników w nowY komplet NOWY JORK (PAP). - W 
narzędzi. Brygada młodzieże- I Silanach Zjednoczooych trwa 
wa Doroby da ponadplanową ' strajk 650.000 robotników 
produkcję wartości 6.900 zł„ przemysłu stalowego, rozpo
Stępn 1.a - 2.810 zł. a Zabo- częty 2 czerwca. Strajk ten 
rawskiego ~ 15.045 zł. Zobo- sparaliżował pr es.z.I 85 
wiązan ia t~karzy Wronki I wszystkich ;rzed~iębio~~~~ 
Sokola opiewają n.a sumę tej gałęzi nrzemysłu w USA. 
2.190 u._ D~ Czynu LIJ?COWego Organ przemysłowcó I 

„Journal of Commerce" pi
sze, że strajk w przemyśle 
stalowym ~alnia coraz bar
dziej tempo amerykańskiej 
machiny przemysłowej. Odbi
ja się to poważnie na produk
cji zbrojeniowej, 

Koncerny metalurgiczne do
magają się zastosowania usta
wY Tafta-Hartleya w celu 
złamania s-trajku. 

wlączyl1 !11.ę z entuziazmem Age" W " ron 
nasi sportowcy postanawia- zwr.aca. uwagę na wy-
j , . ' c.ze111ywanie się zapasów •ta-
"c r?zegra~ c;i;te_ry . m~~ze z Il w wiel u zakładach przem..v- Liczne związki zawodowe LZS i pow1ększyc tlosc zdo- słowych Zapas t k 1 

bytych odznak SPO i BSPO bież. tygodnia ~pa~n: doQlj~~ USA zadeklarowały solidar
ność ze strajkującymi i goto
wość udzielenia im wszelkiej 
możliwej pomocy materialnej. 
Niezależny Związek Zawodo
wY Górników, liczący ok. 

o 20. dn . t . . t ed . ei rzec1eJ s anu prz straJ-

ZPO 
im. Więckowskiego 
W podejmowaniu zobowią

zań na cześć VIII rocznicy 
PKWN w ZPO im. Więckow
skieeo przoduje młodziei. I 
tak np. zespół młodzieżowy 

brygadzistki Kusztal, poza zo
bowiązaniami zlotowymi po
stanowił zaoszczędzić 80 tys. 
metrów nici. 

(Dalszy ciąg na str. .'~) 

kowego, a ubytek w produk
cji irtali przekroczy 8 mln. 
ton. 

Plenum KC KPF 
PARYŻ (PAP). - W środę 

w mieście Gennevllliers, (dep. 
Sekwany) odbyło się Plenum 
KC KPF. 
Członek Biura Politycznego 

KC Etienne Fajon, wygłosił 
referat o zadaniach partii w 
walce o pokój, demokrację I 
niezawisłość narodową Fran
cji. 

· 600.000 członków, zapropono
wał -wypłacenie strajkującym 
na zasadach wzajemności 10 
mln. dolarów na zasiłki dla 
r odzln uczestników strajku. 

Poseł Albanii złotył 
Prezydentowi RP 

listy uwierzytelniające 

Rada 
przyjęła 

porzQdku 

Bezpieczeństwa 

radziecki projekt 
dziennego obrad 

WARSZAWA (PAP). -Pre
zydent Rzeczypospolitej Pol
skiej Bolesław Bierut przyjął 
dnia 20 bm. na audiencji po
sła nadzwyczajnego l ministra 
pełnomocnego Albańskiej Re
publiki Ludowej, pana Petra 
Papi, który złożył Prezyden
towi RP listy uwierzytelnia
jące. 

NOWY JORK (PAP.) Jak 
Już donosiliśmy w dniu 18 
czerwca br. odbyło się pod 
przewodnictwem przedstawi
ciela ZSRR, J. Malika, posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa. 

Delegacja Związku Radziec
kiego przedstawiła Radzie do 
aprobaty następujący porządek 
dzienny: · 

1) Apel do wszystkich 
państw, by podpisały i ratyfi

dziennego Rada Bezpieczeń
stwa przystąpiła do dyskusji 
nad projektem rezolucji ra
dzieckiej w sprawie podpi
sania i ratyfikacji protokółu 
genewskiego zakazującego u
żywania broni bakteriologicz.. 
nej. 
Dyskusję na ten temat roz

począł delegat ZSRR, J. Malik. 
(Fragmenty przemówienia po
dajemy na str. 5.) 

Następnie pan poseł Pap! 
został przyjęty przez Prezy
denta RP na audiencji pry
watnej, przy której obecny 
był minister Spraw Zagranlcz· 
nych, dr Stanisław Skrzeszew· 
ski. 

kowały protokół genewski z r--------------------------
1925 roku w sprawie zakazu 
używania broni bakteriologicz
nej. 

2) Uchwalenie zalecenia dla 
Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie jednoczesnego przy
jęcia do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych 14 państw, któ
re zgłosiły swe kandydatury. • 

W Zwiill.ku z pierwszym 
punktem porządku dziennego, 
delegacja radziecka zgłosiła 
projekt rezolucji, wzywają.-:; 
wszystkie, zaróWno należ.ące 
jak i nie należące do ONZ 
l'.>ańs-twa, które tego nie uczy
niły, by podpisały i ratyfiko
wały protokół genewski ~ 1925 
roku w sprawie zakazu uż.y
wania broni bakteriolugicznej. 

Co do drugiego punktu po
rządku dzienriego delegacja 
radziecka złożyła projekt re-
201ucJi, w ktorym proponuie, 
aby .l'tada BeZP.teczen~lwa za
leciła Zgromadzeniu Ogólnemu 
jednoczesne przyjęcie w poczet 
członków 01-łZ następuiących 
państw, które zg1oslły swe 
kandydatury: Albanii, Mon
golskiej .kepubliki LudoweJ, 
:t:lulgani, łiumumi, Yv ęgie1-, 
:nruandii, Włoch, Pm-tugalii, 
Irlandii, J orcianil, Austrii, Cej
lonu, Nepalu i Libii. 

Rada Bezpkczenstwa za
twierdziła porządek dzienny 
w formie zgto;;zonej przez de
legację radz1eck11. 

Po zatwiel dzeniu por;r.ądk1.1 

Izba Ludowa NRD uchwaliła ustawę 
o budżecie państwowym na rok 1952 
BERLIN (PAP). - W dniu prawdziwie demokratyczne 

19 bm. na posiedzeniu Izby Niemcy, o Niemcy pokoju I 
Ludowej NRD toczyła sli; dy- postępu. W NRD osiągnęl!ś
skusja nad referatem Hansa my na tej drodze wielkie suk
Locha o budżecie państwo- cesy. Bylibyśmy złymi Niem
wym NRD na rok 1952 I nad cami, gdybyśmy nie byli go
sprawozdaniem z wykonania tow! do obrony ze wszystkich 
budżetu za rok 1951. Wszyscy sił zdobyczy, osiągniętych z 
mówcy poparli projekt budze- takim trudem. Każdy, kto u
tu państwowego na rok 1952 znaje państwo demokratyczne 
i zatwierdzili sprawozdanie z i jego osiągnięcia, nie może 
wykonania budżetu państwo· pozostawiać go bezbronnym 
wego za rok 1951. wobec niebezpieczeństwa na· 
Przewodniczący Izby Ludo- paści. 

wej - J. Dieckmann, zamy- -
1
-------------

kając posiedzenie oświadczył Adenauer idzie 
m. m.: 
Najwyższy organ Republiki śladąmi Pinay'a 

uchwalił jednomyślnie ustawę 
o budżecie państwowym na 
rok 1952. Naród i my, jako 
jego przedstawiciele, wzywa
my wszystkie organa państwo
we, aby wykonywały swe o
bowiązki wobec narodu w 
sposób prawdziwie demokra
tyczny, to znaczy z pełną 
świadomością swej odp0wie
dzialności i bez biurokratyz
mu. Wkroczyliśmy w drugi 
rok naszego wielkiego 5-let
niego planu rozwoju pokojo
wego budownictwa ludowego 
Niemiec demokratycznych. 

BERLIN (PAP). - Jak do
nosi agencja ADN, parlament 
w Bonn cofnął na ostatnim 
posiedzeniu prawo nietykal· 
ności w stosunku do dwóch 
deputowanych frakcji komu
nistycznej, Nieborgalla i Anny 
Strohbach. 

Cofnięcie prawa nietykal
ności nastąpiło pod błahym 
pozorem „obrazy czci" jedne
go z prawicowYCh przywód
ców zachodnia - niemieckich 
związków zawodowych, Han
sa von Hoffa, względnie „roz
siewania niepokojących wia
domości". W rzeczywistości 

Wszyscy walczyliśmy upar
cie w ciągu ostatnich 7 lat o 
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Przy licznej, frekwencji mło
dzieży zorganizowanej i nie
zorganizowanej odbyło się o
negdaj w ZPO im. Próchnika 
zebranie, na którym wybiera
no kandydatów na Zlot Mło
dych PrzodÓWników - Budo
wniczych Polski Ludowej, Ze
branie było ciekawe i źywe. 
Dtugo dyskutowano nad każ-' 
dą kandydaturą. 

wybrano najlepszych 
szereg cyfr, obrazujących wy
konanie przez rilą planów 
produkcyjnych, w marcu 
179 procent, w kwietniu 
176 procent i wreszcie w ma
ju - 180 procent. 

- To właśnie było mierni
kiem wYdelegowania ciebie na 
Zlot - mówiły koleżanki. 
Wśród delegatów są przo

downicy pracy nie zrzeszeni ..,, 

Wvbor11 delegatów na Zlot w ZPO im. Próchnika 

Henryka Kubicka Jest do
brą i sumienną pracownicą. W 
okresie realizacji zobowiązan 
przedzlotowYch wstąpiła w sze
regi ZMP. Była pierwszy raz 
na zebraniu. Teraz, kiedy u
słyszała swoje nazwisko umie
szczone na liście kandydatów 
ze wzruszenia zakręciły się w 
jej oczach Izy. Próbowała mó
wić, że nie J:asłużyla na takle 
wYtóżnienie, ze„. Nie pozwolo
no jej dokończyć. Przytoczono 

ZMP: Czesław Łużyński, któ· 
ry w maju uzyskał 214 proc. 
bazy, Feliks Lesiak, Zofia Ma
lejka, która wykonała w ma· 
ju swoją produkcję w 240 
proc„ Lucyna Budkowska i 
Krystyna Murska. Ogółem wy• 
brano 26 kandydatów. 
Zobowiązania podjęte dla 

uczczenia Zlotu wykonane zo
stały przed terminem I w 100 
proc. Teraz podjęto szereg no
wYch zobowiązań. 

Zrozumiałam, że moje miejsce jest w ZMP 
Nikt chyba nie potrafi zro

zumieć mojej radości. Jestem 
delegatem na Zlot Młodych 
Przodowników. Zawsze stara-

łam się dobTZe uczyć, okazy. 
wać pomoc mniej . zaaw1inso· 
wanym kole:l:ankom. Pracuję 
także społecznie, jestem prze
wodniczącą samorządu szkol
nego. Otaczamy opieką rnlod-

sze klasy. Staram się zawsze 
być obowiązkowa, aby w ten 
sposób ~!użyć przykładem in. 
nym. Ostatnio koleżanki wy
brały mnie przewodnicząc!\ 
komisji realizacji zobowiązań 
przedzlotowych. Nasza klasa 
pracowała 650 roboczogodzin 
w biurze meldunkowym. Sama 
także włączyłam sit;: do real!. 
zacji tego zobowiązania. 

Nasza organizacja ZMP-ow· 
ska opiekuje się młodzieżą nie. 
zrzeszoną. Wybrano mnie de
legatem na Zlot. Postanowiłam 
po powrocie być jeszcze bar
dziej aktywną, aby odpłacić z:i 
zaufanie, jakim mnie obdarzo· 
no. Postanowiłam wstąpić w 
szeregi Zl'!IP, razem z jej 
członkami iść w nowe życie, 
w którym dzieci takie jak ja, 
robotnicze, znajdują opiekę, 
możność kształcenia się I 
wspólnej budowy przyszłego 
szczęścia I dobrobytu. 

EDWARDA WERNER 
ucr;elll11ca Ltceum dla Wychow. 

Przedszkoli. 
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I 100% I 1 ~ i 
I DECYDU3E KAiDYDZIEŃ· I 
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19 czerUJca 19!12 r. i 
i i j w przem1śle bawełnianym j 
j plan wykonały: ~.= 
• przęd"&. przędz. przęds. tk•l-

1 :~~~~. •;:~ę~~ o:~:~- 011 I 
! ZPB w Pablanic'ach 105,6 103,7 103,4 100,7 • 
i ZPB Im. Rewolucji 1905 r. 104,9 106,7 i 
l ZPB Im. Szymańskiego 106,7 101,8 : i ZPB Im. Waltera 100,7 113,9 i 

1 I 
I,, ... nie wYkonały: . ~ 

ZPB im: Stalina Zakład „A" 78,8 92,9 90,2 • 
: ZPB im. Dzierżyńskiego 94,4 99,1 i 
j ZPB Im. 1 Maja 88,5 83,1 ! i ZPB Im.Okrzei 82,6 83,5 i 
i ' ~ 
I
: w przemyśle wełnianymi. 

plan wykonały: i przęc1Z. tkelnle J 
i ! 
:
I ZPW lm. Niedzielskiego 107,9 101,5 ; 
• ZPW im, Wiosny Ludów 121,0 102,0 .i 
I. ZPW im. · Dąbrowskiego l w Zgierzu 101,7 115,0 I 
.,ł .„ nie wykonały: --~·! 

ZPW Im. 9 Maja 72,7 87,3 

-

1. ZPW im. Ossowskiego 85,8 C0,2 ::i,,· 

ZPW im. Gwardii Ludowej 93,5 

:::

;_; (W niniejszej tabelce zamieszczamy dane o wykonaniu : 
planu dziennego przez czo;<~ ::akladów przemysłu ba- • 

• wełnianego I wełnianego). ~ 
Hlłłlllłl!lllllUUlllUlltł!lłlUUlll!lll„UIUllllłllllł•lłlllllllłllllłlUlflłllllłllllUlllł1111111111ttłltllntrun' 
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Dymitrow - wychowawca pracowników sztuki Wielka lekcja historii 
LJwlkłany w wewnętrzne Nazajutrz po hitlerowaklej Pizy końcu 1041 roku ar-WIELKI •:rn narodu buł-

,,arsklego, wzór przy
._,ódcy - komunisty, wiernego 
Ideom Lenlna-Stal!na, gorący 
Patriota - Georgi Dymitrow 
był jednocześnie mądrym na
uczycielem artystów swego 
kraju. Wzory dla swej dzia
łalności wychowawczej .czer
pał z postępowej uteratury ro
syjskiej XIX wieku l z przo
dującej sztuki radzieckiej. Na 
marginesie lektury głośnej po
wieści Mikołaja Czernyszew
sk!ego „Co robić?", Dymitrow 
zanotował: 

„Powieść „Co robić?" wy
warła na mnie przed 35 laty, 
gdy jako młody robotnik sta
wiałem pierwsze kroki w buł
garskim ruchu rewolucyjnym, 
głęboki, nieodparty wpływ. I 
muszę wyznać, że ani wcześ
niej, ani później żaden utwńr 
tak silnie nie wpłynął na mo
je dojrzewan•e rewolucyjne. 
Przez miesiąc dosłownie żyłem 
bohaterami Czernyszewsk!ego. 
mubieńcem moim był Rach
mletow. Postanowiłem sobie 
f:e będę twardym, opanowa
nym, wytrzymałym, zaharto
wanym w walce z trudnościa
mi i niedostatkiem. Zahartują 
wolę, charakter, podporządku
ję swoje osobiste życie wiel
kiej sprawie klasy robotniczej, 
jednym słowem bęaę takim, · 
jakim wydawał mi się nie
śmiertelny bohater Czerny
szewsklego". 

W tych wspomnieniach Dy
mitrowa wyrafnle rysuje się 
jego postawa wobec sztuk!: 
entuzjazm dla wartości arty
stycznych jest związany ze 
społeczną, wychowawczą rolą 
1ztukl. 

W myAI tego Dymlttow wy
•oko cenił !deologlcznll war
tość sztuki w watce kla~owej. 
W czasie pracy organizacyjnej 
I propagandowej wśród ro
botników Bułgarii Dymltrow 
propagował postępową I rewo
lucyjną sztukę, biorąc za punkt 
wyjścia Interesy partii prole
tariackiej I rewolucyjne zasa
dy marksizmu-leninizmu. 

utworzenia Związku Zawodo
wego Bułgarskich Pracowni
ków Sztuki. W apelu do ludzi 
sztuki przedstawił tragiczna 
położenie artysty w społeczeń
stwie kapitalistycznym I jako 
Jedyną drogę wyzwolenia ar
tysty wskazał walkę rewolu
cyjną. To wystąpienie zapo
eżątkowało zbliżenie artystów 
do. ludu, rozwój elementów de
mokratycznych w kulturze 
bułgarskiej . . 

Wyzwoleńcza walka ludu 
bułgarskiego, Polityczna praca 
Dymitrowa wśród Inteligencji 
twórczej wpłynęły poważnie 
na rozwój sztuki. Dzięki temu 
wielu pisarzy I działaczy buł
·iąrskiego teatru w najmrocz
niejszych latach reakcji wystę
powało zawsze po stronie uci
śnionych. Totet Dymitrow miel 
pełne prawo powiedzieć na ju
bileuszu artystki ludowej Ba
dewsklej w r. 1949: „W jej 
osobie pragniemy uczcić wszy-
1tkicn, którzy wysoko I nie
złomnie nieśli sztandar praw
dziwej sztuki ludowej w okre
sie czarnej taszystowskiej nie
woli„." 

„Główne warunki - mówił -
a~ bez wątpienia następujące: 
zgodna praca artystów; pod
porządkowanie wąskich, indy
widualnych dążeń ogólnym 
sprawom sztuki ludowej; swo
boda, wolność twórczości arty
stycznej; zdrowa 1 aktywna 
krytyka I samokrytyka; jak 
najszersze wciąganie do pracy 
utalentowanych pracowników 
sztuki i wierność, bezgranicz
na wierność naszej ojczyźnie". 

Dymitrow uczył śmiałegn 

Wnikania w życie, ukazywania 
nowych tematów i problemów. 
Żądał, aby książka przedsta
wiała budqymiczego nowego 
społeczeństwa. „Bardzo duże 
znaczenie przywiązuję do tego, 
aby w sztuce znalazł odbicie 
młody człowiek z brygad bu
dowlanych, nowy typ robotni
ka - szturmowca, w ogóle ten 
entuzjazm pracy, jaki panuje 
w całym kraju. Przywlązuje-

1!1Y bardzo dużą wagę do u
kazania w sztuce czynów wo
jennych ludowych partyzan
tów". 

W trosce o rozwój sztuki 
Dymltrow wysunął zagadnie
nie nowych kadr. „Nasza mło
dzież - .pisał - jest ogrom
nym rezerwuarem, z którego 
kultura ludowa może czerpać 
nowe talenty dla sztuk pla
stycznych, teatru, opery, mu-
zyki". Wychowaniu nowych 

wiele uwaal. Mówił do mło
d:t!eży: „ ... Konieczna jest wy
trwała praca, aby każdy ta
lent rozwijał się I stawał się 
pełnowartościowy". 

W pracy swojej Dymltrow 
kierował slę wskazaniami Le
nina-Stalina I wskazywał na 
sztukę radziecką, pomagaji\cą 
iść naprzód po drodze socjali-
zmu. 

W myśl wskazań Dymitrowa 
- niezłomnego wielkiego re
wolucjonisty I męża stanu, 
mądrego naucżyclela - naród 
bułgarski tworzy nową kultu
rę w tempie niewidzianym w 
historii tego kraju. 

W 70 rocznicę urodzin wiel
kiego przywódcy 1 wychowaw
cy, Bułgaria ze czelą wspomi
na jego zasług! m. In. w za
kresie tworzenia nowej litera
tury I sztuki. 
„Wyjątkowe znaczenie 

stwierdza pismo bulgarsklf 
„Sztuka" - posiadają wypo
wiedz! Dymitrowa o kulturze 
I 1ztuce, jego myśli I troski 
związane z zagadnieniami · te
atru, ze spraw~ml całej kształ
tującej się obecnie kultury 
socjalistycznej. Wskazania te 
są dla narodu wytyczną I iró· 
dłem natchnienia na dzie
siątki lat w dziele kształtowa
nia I umacniania ludowej kul
tury narodowej w formie 1 
socjalistycznej w treści". 

sprzecznoścl, przera.to- napaści na ZSRR pisał na ła- mie Hitlera i jego sprzymie
ny sukcesami budownictwa mach „New York Times" rzeńców zostały rozbite pod 
pokojowego ZSRR i krajów członek senatu Stanów Zjed- Moskwą. Na przełomie 1942 i 
demokracji ludowej, zagrożo- noczonych Harry Truman: 1943 roku Armia Radziecka 
ny córaz bardziej potężnieją"' „Jeżeli zorientujemy się, te rozgromiła najeźdźców I ich 
cym ruchem narodowo-wy- zwyciężają Niemcy, to powin- satelitów pod Stalingradem. W 
zwoleńczym w koloniach i re- niśmy pamagać R05ji, jeśli 1944 r. cały kraj radziecki 
wolucyjnym ruchem mas lu- na tomiast przewagę zacznie został wyzwolony od faszys
dowych - światowy imperia- osiągać Rosja _ winniśmy tów, a Armia Radziecka idąc 
lizm widzi przysłowiową kla- przyjść z pomocą Niemcom.„" coraz dalej na 1.achód - o-
pę bezpieczeńs twa, możli- swobadzala ujarzmione przez 
wość da lszego swego istnie- Naród radziecki przekreślił faszyzm narody, pomagała im 
nia w trzeciej wojnie świato- te rachuby, u których !lOd- budować lepsze, szczęśliwsze 

staw leżało już 'wówczas dą- · t wej . JU ro. 
lmperlallścl chcą wyciągać żenie imperializmu amery- W 6tarclu t J 

k ta d 
kańsk iego do opanowania z us ro em ra-

gorące asz ny cu zymi rę- świata. · dzieckim, z żołnierzem ra-
kami. Dlahtego podsta":'ą a- Generalissimus Stalin w dzieckim, ze stalinowską na-
gresywnyc planów tworców uką wojenną - siły imperia-. od ó ktu tl przemówieniu z dnia 3 lipca i moc awc w „pa a an- llstyczne poniosły druzgocącą 
tyckiego" je.st odbudowa mi- 1941 r. stwierdził, że naród klęskę. 
lita j "-k· d radziecki nie będzle osamot-ryzmu apou„ iego i o - II wojna światowa, rozpę-
rod · hltl N' niony w sweJ· wyzwoleńczej, zerue eryzmu w iem- tana przez zbrodniarzy faszy• 

h Z hod I h k sprawiedllwej wojnie. czec ae n c , wy orzy- at.owskich, czerpiących nat-
bte-• h'tl ,_. h b od ,,Nasza wojna o wolnotć a 1ue 1 erows"'1c z r - chnienie z Wall-Street i City 
n!arzy wojennych dla nowej Ojczyzny ze.spali się z walką nie tylko nie wzmocniła sił 
agr li I """" · h't narodów Europy i Ameryki es """'sycame neo. 1 - imperialistycznych, ale prze-
lerowsklcp marzeń o rewan- o ich niezależność, 0 swobody c1wnie, wyrwała spod Ich 
żu, o / wojnie przeciwko demokratyczne. Będzie to wpływów i eksploatacji ol
Związkowl Radzieckiemu i Jednolity front narodów wal- brzymie tereny i setki mlllo
krajom demokracji ludowej. czących o wqlność przeciwko nów ludzi, prqśpieszyła pro-

Imperlaliśc! mają krótką ujarzmieniu i groźbie ujarz- ces ich rozkładu. 
paml<>ć, stawiają na te same mienia przez faszystowskie " · 'tl " „Zwarty front wyzwolonych konie, które sromotnie prze- a rmie H1 era . 

1 !ki krajów obejmuje dziś pod 
grały w latach drugiei· woi·ny Wzmogła się wo a wa 

od h · tal przewodem Związku Radziec-
światowej. Starym rekwizy- nar ów 1 niezac wiana s a 

t kiego olbrzymi obszar od a-
tom nadają nowe nazwy: się ich wiara w osta eczne 

6 ceanu Spokojnego po Łabę:; 
„paktu atlantyckiego", „armii zwycięstwo. Wzmógł się op r w poważnej części Niemiec -
europejskiej", „planu Schu- mas ludowych na terenach w Niemieckiej Republice De
mana" itd., 1 buńczucznie po- okupowanych przez faszys- mokralycznej wykarczowane 
trząsają atomowym strasz.a- tów, a rządy Stanów Zjed- zostały k orzenie 1mperiah
kiem. Widocznie niedaleka noczonych I Anglii pod presją stycwej agresji„. plonie pod 
przeszłość nie nauczyła ich swych obywateli musiały stopami imperialistów ziemia 

kadr poświęcił Dymitrow 
niczego. podpisać ze Związkiem Ra- krai· ów kolonialnych i zależ-

GRZEGORZ TIMOFIEJEW d · ki jem j A przecie-.!: druga wojna Ziec m umowę o wza ne nych; -świat został objęty naj-
:-------------------------- światowa, którą tak staran- pcmocy W prowadzeniu woj- większym ruchem naszych 

nie przygotowywał śwlatowy ny, umowę, której nie do- czasów - ruchem obrońców 
obóz imperla'llstyczny, przede trzymały, bo nie chciały jej pokoju. O.to naJwatn!ejsze 
wszystkim zaś imperializm dotrzymać. znamiona nowej epoki histo
englo-amerykańskl, pokazała Armia Radziecka broniła rycznej, którą cechuje zasa
jego •łabość i całkowita ban- katdej piędzi ziemi ojczystej, dn!cza zmiana stosunku 1ił 
kructwo, a równocz~nle 11lł11, zadając wrogowi niezliczone na korzyść obozu po~oju 1 

W Domu Kultury im. J. Kochanowskiego 

zwartość i bohaterstwo na;ro- a traty. Potęga tej armil rosła wolności".*) 
du radzieckiego i mas ludo- z miesiąca na miesiąc w Jak oceniają knowania !m
wych w krajach, gdzie rzą- oparciu o zwarte, ofiarnie perialist.ów ma5y pracujące 
dził imperlallzm. pracuj ące zaplecze. „Wszyst- świata? Co myślą one o obec-

Histerii wojennej i atomo- kie siły narodu - na rozgro- nej sytuacji? Czego pragną? 
wym straszakom przeciwsta- mienie wroga" wzywał Odpowiedź na te pytania da
wiliśmy poczucie własnej si- Generalissimus Stalin. I na- je li st nadesłany do redakcji 
ły, trzetwą ocenę sytuacji ród radziecki jednomyślnie - tygodnika „Nowe Czasy''. 
międzynarodowej, wiarę w podjął wezwanie swego Wo- Prosty człowiek radziecki, 
mądrą i przewidującą pollty- dza i Nauczyciela. szeregowiec Sjedow pisze: 

„Panowie Truman, Ache!on. 
Churchill) Chciałbym bardzo, 
aby ałowa te dotarły do w•sl 
Wy przygotowujecie nową 
wojnę światową.„ Nie dacie 
rady. Narody świata nie do
puszczą do nowej wojny, nie 
dopuszczą, aby polała się krew 
ich dzieci. 

Jestem żołnierzem, ale ja i 
moi towarzysze nie chcemy 
wojny. My marzymy o poko
jowej pracy na polach, w fa· 
brykach i kopalniach naszej 
Ojczyzny. Marzymy o nauce 
w szkołach i uniwersytetach. 

Lecz jeśli wy rozpętacie 

nową wojnę światową - b~ 
dziemy walczyć surowo I beL- ' 
litośnie. Będziemy walczyć o 
to, aby nasze dzieci zapom
niały słowo „wojna". 

Szeregowiec Sjedow •W)'ra
rlł pragnienia prostych ludzi 
na całym świecie, ale zara
zem wYt'aził ich postawę, nie
złomną wolę utrzymania tych 
zdobyczy, które dały narodom 
socjalizm i pokojowe budow
nictwo. 

Podobnie jak Sjedow myAlą 
I czują wszyscy ludzie ra
dzieccy. I słowa szeregowca 
Siedowa ~ą surowym memen
to dla podżegaczy wojennych 
1 agresorów. 

Pokój jest celem walki 1 
pracy narodu radziecli:iego. 
A le jeśli imperialiści odważą 
się nań targnąć. to naród ra
dziecki spotka agresora w peł
nym uzbrojeniu i zada mu ta
ka samą k;lęskę, jaką zada.I 
Hitlerowi. Arm:i a Radziecka, 
zahartowana w bojach z na
leźdźcą hitlerowskim, zwią
zana organicznie ze swym na- · 
rodem, ciesząca się gorącą 
miłością mas pracujących na 
całym świecie, stojąca na 
straty bezpieczeń&twa swego 
narodu I pokojowego budow
nictwa Innych narodów, Jest 
naJp0tężniejszą armią, Jaką. 
znaią dzieje, I ona Jest gwa
rantem pokoju. 

WŁ. BORTNOWSKI 

•l M. St1n1ewlez „XJ~sko wne
l~lowa na tle st ornnków mlędty• 
narodowych lł!B-1939 r.•', str. 233, 

Dlatego tet wypowiedz! Dy
mitrowa o sztuce maj4 wielkie 
znaczenie dla rozwoju socjali
gtycznej kultury w Bułgarii I 
w krajach demokracji ludo
we). 

Po zwycięstwie nad hitlery
zmem Dymllrow wezwał inte
ligencję twórczą do podjęcia 
nowych zadań w zakresie wy
chowania mas pracujących w 
duchu socjalizmu. W r . 1945 
zwracając się do Związku Pi
sarzy Bułgarskich powiedział: 
„Naszemu narodowi tak jak 
chleba i powietrza potrzeba 
ludowej literatury pięknej, 
która dzięki swej prawdzie i 
wartościom emocjonalnym pod
niesie jego poziom kultural
ny I Ideowy, rozwinie miłość 
do ojczyzny, wzmocni niena
wiść do faszyzmu I wrogów 
ludu, biczować będzie wszyst
ko, co gnije l rozkłada zdrowy 
organizm narodu! pasożytni
ctwo, karierowiczostwo, ego
izm, oczyści nasze powietrze 
z mikrobów szowinizmu I róż
nego rodzaju wstecznictwa, 
rozpowszechni miłość ku p~a
wdzi wej nauce, natchnie do 
bohaterskich czynów, do walki 
w obronie praw ludu I wolno
ści, umocni poczucie słowiań
skiej jedności 1 międzynarodo
wej solldarnoścl oraz wiecznej 
przyjaźni dla naszego wyzwo
liciela - wielkiego narodu 
radzieckiego". 

kę Generalissimusa Stalina - .:---------------------------------------
przywódcy mas pracujących 

Jesz~e gdy pracował jako 
młodzieniec wśród bułgar
skich robotników, Dymltrow 
propagował ścisłe związki 
sztuki postępowej 1 rewolucyj
nej z walką klasową. Istnia
ły wtedy w Bułgarii tzw. klu
by „właśc!wvch socjalistów" 
(„właściwi socjaliści" - za
czątek przyszłej Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej). Pro
wadziły one m. In. działalność 
kulturalno - oświatową, urzą
dzały koncerty, wieczory arty
styczne I przedstawienia tea• 
tralne. Placówki te służyły za
razem rozpowszechnianiu idei 
socjalizmu. Krytyk Pe
nlew w bułgarskim czasopiś
mie „Sztuka" wykazał, te o
gromną rolę w tej akcji odt!• 
grał młody rewolucjonista 
Georgi Dymitrow. 

świata. · 
Przed jedenaatu laty, w 

1941 r. miał Ilię spełnić .sen 
imperialistów. 22 czerwca 
Hitler napad! zdradziecko na 
Związek Radziecki. Razem z 
nim wystąpiły przeciw ZSRR: 
Włochy, Finlandia, Węgry I 
Rumunia. Wspierały go Hisz
pania i Belgia, a oprócz tego 
nlekt~re państwa jak Turcja, 
Szwecja I Argentyna, które 

I 
ogłaszając rzekomą neutral
ność, w praktyce wspo
magały hitlerowców dostawą 
materiałów wojennych. 
Całą 6wą machinę wojenną 

mógł Hitler bez obawy 
pchnąć na Wschód, gdyż nie 
miał drugiego frontu i był 
pewien, że anglosasi nie będą 
nawet usiłowali lądować na 
kontynencie. 

Reakcjonistom 1 taszystom 
wszelkiego autoramentu zda-

W dniu 15 czerwca br. w Czarnolesie, gdzie tlił i two· wało się wówcza11, że 20 lat 
rzy.l Ja.n Kochanowski, odb11, ~ się uroczystość otwarcla. sojuszów, knowań i przygoto-
Re1onowego Domu Kultury im. Ja.na Kochanowskiego wań wojennych ze strony 

nra.z ods!onięcia pomnika poety. , światowego imperializmu nie Później, na stanowisku se
kretarza związków zawodo
wvch - Dymitrow wciągał do 
walki ludu pracującego czoło
wych pracowników sztuki. W 
r. 1919 Dymitrow zainicjował 

Dymltrow wyznaczał arty
stom doniosłą rolę w dziele 
budowania socjalizmu. Nawo
ływał do służby ideowej: 

NA ZDJĘCIU: mieszkanki okolicznych wsi przed ga- poozło na marne, że nie dar-
blotq w11sta.wlonq w nowootwa.~t11m Domu Kultury, mo w ciągu tych lat hodowa

li Hitlera, uzbrajali go i 
CAJ' - fot. NowoSlelsk1 wskazywali mu drogę na 

Wschód. 

Młodzież 
W Zarządzie Zakładowym ZMP w Nowej 

Tkalni ZPB Im. Stal!na • trudno porozmawl:ić 
dłuższą chwilę z aktywistami zetempowskimi. 
ZMP-owcy Antczak, Tomaszewski i inni uwi
jają się wśród młodzieży, tu bowiem trzeba 
przemówić do rozumu jakiemuś leniuchowi, tam 
pomóc dobrytn słowem. gdzie indziej znów wy
tłumaczyć niezrozumiałe zagadnienia z prasy. 
Bo wielki ruch przedzlotowy wywołał w9ród 
młodzieży ogromne zainteresowanie tym, co s i ę 
dzieje w innych stronach Polski. Wzrosła nle
i;omiernie poczytność prasy młodzieżowej. 

- W tej chwili - powiada Wieśka Antczaków
na, przewodnicząca ZIY.IP - „Sztandar Młodych" 
prenumeruje u nas przeszlo 200 osób, gdy je
szcze dwa miesiące temu prenumerowało zale
dwie 80. Z zainteresowaniem śledzi młodzież No
wej Tkalni wydarzenia w Tr!zonii, we Francji I 
Włoszech. - Najwięcej pytają - mówi . Antcza
kówna - o „uk!;id ogólny" w Bonn, o Jacques 
Duclos, Andre Stila. Chca dużo wiedzieć o silach 
pokoju na Zachodzie. R.ozpytują się o wszystkie 
sprawy, związane ze Zlotem I potem porównują 
wydarzenia w na~zym kraju z wypadkami za
granicą. I wzr asta wśród młodzieży oburzenie na 
podżegaczy wojennych, ktt\rzy chcą zniszc?yć 
naszą radość i naszą walkę, µełną poświęcenia 
o wykonanie planów. 

Młodzież rozumie, że pokój można obronić 
wzmożoną pracą. Rośnie więc ilość biorących 
udział we współzawodnictwie przedzlotowym, 

W dniu 5 czerwca do współzawodnictwa 
przystąpiło j11ż 674 osob~" w tym 269 niezorAani
zowanych. W Istocie, ileż to młodych d ziewcząt 
i chłopców mar7.y o tym, aby dostąpić za
szczytnego udziału w Zlocie Młodych Przodowni
ków. S'lyszeli tyle o naszej pięknej stolicy , nie
którzy widzieli już szerokie ulice. trasę W - Z, 
Marszałkowską D7. ielnirf' Mieszkan iową, a te
raz jeszcze przybędzie Młodzieżowy Park n~d 
Wisłą, burlu je się m11tro, Pałac Kultury i Sztulti. 
I to wszystko można bęrlzie obejrzeć, ucie~zyć 
się razem z tysl 'JCRmi kolegów i kole:i:anek z ca-
łej Polski, pośpiewać do woli. · 

* * * 
Z zainteresowaniem słuchają młodzi poqa

danek o Zlocie. wygłRswn .vch przez mtodzle7o
wych majstrów - aktywistt\w ze tempowskich, 
MariRna Sadzińskiego I Antoniego Nykla. 

Toczą się rl .vskus j«'. iRk podnieść produk('ję. 
Bo wstyd pR trzeć. kil'dv w~k:izńwka na wi elkim 
zegRrze w przei~C'it1 c:lo SR I ooknwje, że piRn nie 
został wykonany W ost~tnkh rln iRch młod 1też 
zorga nizowa ła rztery „trńi ki" tk ackie Obeenie 
w Nowej Tkalni pracuje już li trójek młodzie
żowych 

Zetempowcy I nlezorgnnizowani .wiedzą, że 
na udział w Zlocfe tr7ebu zasłużyć solidną pra
cą we współzawodnictwie przedzlotowym, wy
rastają więc nowi przodownicy, jak Stanisława 
Kurpińska, która zdobyła ostatnio proporczyk 

Tkalni wałczy o 
współzawodnictwa przedzlotowego. Z durną I ra
dością spogląda Staśka na czerwieniący si11 
wśród krosien proporczyk. - Wykonuję obec
nie 120 proc. bazy - powiada - i będę starała 
się wykonywać więcej, by nie utracić miana 
przodownicy. Tak bym chciała pojechać do 
Warszawy. 

Organizacja zetempowska w • Nowej Tkalni 
wzmogła wybitnie pracę wśród młodzieży. Mło
dzież garnie się do ZMP. Ostatnio wstąpiło do 
organizacji 14 osób, a wśród nich tak pracowite 
l sumienne tkaczki, jak Józefa Młynek I Helena 
Andrzejewska. Organizacja zetempowska przy-

gotowuje także swoich najlepszych ludzi, Jak 
Maria Kulesza, Wiesława Urbańczyk, Jó;zefa 
Kamunda, do wstąpienia w szeregi partii. Wni
kając w troski l potrzeby młodzieży, organiza
cja zetempowska staje się rzeczywistym jej kie
rownikiem i dzielnym pomocnikiem partii. Co
dziennie po pracy, w świetlicy odbywają się 
wieczornice . Młodzież uczy się piosenek. Na ~lot 
trzeba przecież pojechal: z pleśnią . A w niedzie
lę cala młodzież wybiera się na wycieczkę do 
Tuszyna - Lasu. 

- Chcemy odetchnąć świeżym powietrzem -
pow iada zapalona spor t"n .Pnka Marysia Szcześ
ni akowna - chcemy P')b<-wić s ię. pograć w pił
kę, pota ńczyć. Wielu będzie zd awało normy na 
Sf'O. Chcf'my wszechstronne osil\gnh;cia za
wieźć: na Ziut. 

* • „ 
Marysia . Szcześnlakówna jest nie tylko ,dobrą 

lekkoatletką. Z zapałem gra w siaikówkę, !ubi 
tańce l śpiew. Od dawna czuje także niezwykły 

udział Złocie 
pociąg do książki. Toteż z katdą wypłatą rośnie 
jej biblioteka. Lubi bardzo Prusa i Gorkiego. 

Szcześniakówna od dawna należy do ZMP, 
od I 051 r. jest kandydatem partii, pełni funkcję 
męża zaufania l starosty w zespole szkolenio
wym. Ale w fabryce stała się sławna, kiedy to 
wraz z Lucyną Balcerzak 1 Janiną Sobczyk 
pierwsza zorganizowała „trójkę" tkacką. 

Obecnie trójka bierze udział we współza
wodnictwie przedzlotowym. Jednakże Szcześnia
kówna i jej towarzyszki muszą stoczyć zaciętą 
walkę z nowopowstałą trójką Anny Kozak, w 
której pracują zetempówki, przeszkolone metodą 
inż. Kowalewa, z trójką która j11:l: 3 czerwca 
zdobyła proporczyk przechodni współzawodnic~ 
twa pnedzlotowego, wykonując bazę w 117 
proc. 

• * „ 
A jednak mimo wielu osiągnięć indywidual

nych i zespołowych Nowa Tkalnia wykonała 
plan za mej tylko w 91,9 proc. 3 czerwca wyko
nanie planu dziennego wynosiło 85,5 proc., 
4 czerwca - 97 proc. Gdzie znajdują się przy
czyny niewykonywania planów? 

W Nowej Tkalni zaniedbano sprawę szkole
nia zawodowego metodą Kowalewa. 

Brak opieki ze strony majstrów utrudnia 
wielu tkaczom wykonywanie baz. Np. Stanisła
wa Kurpińska, przodownica współzawodnictwa 
przedzlotowego, pracuje już od kilku dni na 11 
krosnach, bo dwunaste z powodu braku osno
wy stoi nieczynne. Niższe zarobki, spowodowa
ne niewyrabianiem baz, są przyczyną dużej 
płynności kadr, co także odbija się na ' wykona
niu planów. 

Nowa Tkalnia ma wszelkie warunki, by plan 
wykonywać z nadwyżką. Trzeba tylko dobierać 
ludzi, by pomagali sobie wzajemnie, otoczyć ich 
opieką przy pracy, a będą pracowali jak Szcześ
nlakówna, Krupińska czy Kozak. 

Organizacja zetempowska musi również 
zwrócić uwagę na objawy bumelanctwa ze stro
ny części młodzieży . Nie można dopuścić do te
go, by obok przodujących „trójek" młodzieżo
wych, tworzyły się inne „trójki", trójki takich 
bumelantów jak Wojtaszczyk, Stachlewsk3 i 
Kucie!, które często odchodzą od krosien. Taką 
młodzież trzeba otoczyć specjalną opieką. 

Obecnie, w okresie przedzlotowym, organiza
cja zetempowska winna także zwiększyć swoją 
troskę o życie kulturalne młodzieży pracuj ącej. 
Trzeba propagowac czyteln ictwo dobrych ksi ą
żek! Kino, tea tr, śpiew. 7ajęcia św i etli cowe -
to t akże wl aśclwa odtrutka na bl'.tme!anctwo .. 
Niech przykład tkaczki Szcześni ak nie b~d?i e 
odosobniony. Polsce potrzebni są mąd1·zy , kul 
tm·alnl ludzie. M!odżleż - Jako współgospo
darz zakładu musi Clbać o swój poziom umy
słowy. To także puwln.no być warunkiem udzia
łu w Zlocie. 

W. UDALSKI 

Jan z Czarnolasu - poeta pogody 
i uroków życia 

Ja.n Koch.a.nowski urodzil 
1ię w 1530 roku w Sycynie 
kolo Radomia. Po odbyciu 
studiów uniwersyteckich w 
Akademii Krakowskiej wy
jechał do Wloch I Francji, 
gdzie zetkną! się z poetą 
Ronsardem, który głosił, że 
,.zbrodnią jest zaniedbywac 
swój język". Po powrocie do 
kraju Kochanowakl zarzuca 
łacinę i tworzy po polsku. 
Umiera w 1584 r. w Czarno
lesit. 

·W dniach. 14 I 15 bm. od
by! się obchód poświęcony 
pa.mięci Jana. Kocha.nowakle
go, polqczony z odslontęciem 
pomnika poet11 I otwarciem 
Domu Kultury w Czarnole-
aie. 

Nie widziało się jakoś ży
cie dworskie imć panu 

Janowi Kochanowskiemu, 
królewskiemu sekretarzowi i 
proboszczowi poznańskiemu o
raz plebanowi w Zwoleniu -
jakkolwiek był bez żadnych 
święceń kapłańskich. Nada
wanie bowiem ludziom świec
kim godności duchownych z 
przywiązanymi do nich docho
dami było wówcza11 powszech
nie praktykowane. Dość miał 
wawelskich progów ! usta
wicznego kłaniania się Firle
yom, skarbienia sobie moż
nvch protektorów - bisku
pów Padniewskich i Myszkow
skich, pisania panegiryków 
król-ewskich, chociażby tak 
patriotycznym duchem owia
nych jak „Proporzec''. Dość 
miał tych poetyckich tran
skrypcji mów sejmowych, jak 
np. „Zgoda" czy „Satyr". Ko
chanowski był piewcą radoś
ci życia, dobrego żartu, dzba
na pełnego miodu i dorodnej 
dziewki - jak zwykło się by
ło nazywać w tych czasach 
kobietę. Daleko już miał za 
sobą te lata, gdy „żeglował 
przez morza". zwiedzając obce 
kraje „dziś żak spokojny, ju
tro przypasany do mlecza ry
cerz; dziś między dworzany, 
w )lańskim pałacu, jutro zasię 
cichy ksią dz w kapitule - tyl
ko że nie z mnichy!". 

„Kochanowski - jak plsze 
kronikarz w 1612 r. - po
slanowiwszy iść raczej za 
swem przekonaniem, niż dro
gą wiodącą do majątku I 
znaczenia, wolał spokojne ży
cie i zajęcia literackie, niż in
fuły i purpury". Toteż w 1570 
r oku usuwa się w z-~isze czar
nolaskie, zrzekając si<: probo
stwa poznańskiego i plebanii 
w Zwolen iu wraz z przywią
zanymi do tych godności do
chodami. Nie przyjmuje też 
ofiarowanej mu przez króla 
kasztelanii połanieckiej. 

Okres pobytu poety w Czar
nolesie, to najpłodniejsze i 
najbardziej dojrzale Iata w 
twórczości Kochanowskiego, 

Powstaje w tym czasie 
„Psałterz" - trzy razy druko
wany za życia poety l cieszą
cy s ię wielkim rozgło<iem . Ko
chanow <ki. który >areagow ~ ł 
na piękno psalm ów przede 
wszystkim jako artyota poz
wAla sobie niej ednokrotnie na 
rozszerzenie tekstów orv!(lna
lu, dając w rezultacli poe tvc
ką parafrazę psalmów Dawi
da, zdumiewającą bogoc1wem 
wiersza i strof oraz wspania
łym iezvkiero. 

Innym utworem, wydanym 
również w 1578 r., który mi:ił 
zapewnić poecie poczesne 
miejsce w literaturze polskiej, 
była klasyczna tragedia „Od
prawa posłów greckich". 
Utwór ten daje - na kanwie 
antycznej tragedii - wierny 
obraz ówczesnej t"zeczywiitoś
ci -polskiej z bogatą galerią 
typów tak realnych I polskich, 
jakich jeszcze literatura na
sza, owego okresu, ale :r:nała. 
„O nierzadne królestwo I zgl
nienia bliskie, gdzie ani pra
wa ważą, ani sprawiedliwość 
ma miejsce, a le wszystko zło
tem ku Pić trzeba!" - woła 
pełen patriotycznego bólu Uli
sses, wyrażający poglądy po
ety. Problematyka polityczna 
„Odprawy", wysuwająca pro
gram polityczny kanclerza Za
moyskiego, była ostatnim wiel
kim odezwaniem się Kocha
nowskiego w 1 tej dziedzinie. 
Odtąd poeta poświęci swoje 

rado§ć, choć czasem 1 zadum• 
nad nim: 

Wszystko się dziwnie plecie 
Na tym tu biednym świecie, 
A kto by chciał rozumem 
wszystkiego dóchodzlć, 
I zginie, a nie będzie 
umiał w to ugodzić 

Pieśnl l lra.szkL Kochanow
skiego pozwalają dokładnie 
poznać I samego poetę - czło
wieka przenikniętego duchem 
humanizmu I reformacji - i 
środowisko, w którym obraca 
się i cz.asy, w których żyje. 
Treść tych drobnych utworów, 
niejednokrotnie dwuwlerszv. 
jest bliska , ludzka 1 żywa, na
sycona aktualną problematy
ką 1 bieżącymi wydarzenlamL 
Miłosne wiersze Kochanow
skiego !!\ pierwszymi erotyka
mi polskiń'li, co nadaje Im Je
szcze bardziej specjalny cha
rakter. Fraszki, uderzające w 
obludę 1 zakłamanie kleru oraz 
w dewotki, ukazują postępo
we oblicze poety i godną po-

J. Mate;ko: „Kochanowski i Urtzulka.". 

pióro głównie ju! utworom 
związanym bezpośrednio z o
sobistymi przeżyciami i wzru
szeniami. 

„Treny" napisane na 
śmierć ukochanej cór.eczki 
Urszulki - zajmują tak w 
twórczości Kochanowskiego 
jak i w historii literatury pol
skiej miej sce zupełnie wyjąt
kowe. Po raz pierwszy bowiem 
osobiste uczucie człowieka, zła
manego bólem po stracie uko
chanej osoby, odważało się u
kazać publicrnie. Tego rodza
ju przełamanie konwenansów 
poetyckich było nie do pomy
ślenia w epoce przedrenesan
sowej. Szczerość i prawda o• 
pisywanych przeżyć oraz rea
lizm w opisach postaci i dro
biazgów związanych ze zmar
łym dzieckiem i jego otocze
niem stanow ią jedną z naj
w:iżniejszych wartości „Tre
nów". 

Na,lpełniej jednakże i naj
bardziej bezpośrednio wypo
wiad a ł się Kochanowski w 
swoich „Pieśn;ach" - ogło
szonych dopiero w · rok po 
śm ierci poety - I we „Frasz
kach" , kra7ąrych gęsto w od
pi•ach, jf'szc1e przed oglosze
niem ich w d ruku. później zaś 
t ak szvbko rozchwytanych, że 
jeszcze te ~ o s~ mego roku 15[)4 
musi a ł bi~ d rugie wydanie. 
Zwi ąza ne jak najściślej z ży
ciem, na wskroś renesansowe, 
nle pozbawione swawolnego 
tonu, a często rubasznego żar
tu, głoszą piękno życia i jego 

dziwu odwagę, nie wahającą 
się - w tamtych czasach -
piętnować dostojników ko
ścielnych z papieżem na 
czele („Na świętego ojca", „Na 
posła papieskiego"'. „O pra
łacie", „Na nabożną" i inne). 

Pleśni I fraszki Kochanow
skiego, jego żartobliwe epita
fia (wiersze nagrobnę) i saty
ryczne utwory, apostro.fy do 
domu w Czarnolesie i patro
nującej mu rozłożystej lipy, 
tak często wspominanej w 
twórczości poety, jego wezwa
me do „pisanego dzbana", peł
ne20 wystałego miodu. ce> 
„szlachci pańskie stoły" i toa
sty na cześć szlachetnego zdro
wia, o którym nikt nie wie 
jako smakuje, aż się zepsuje, 
jego gorące westchnienia do 
Hanny, Kachny czy Reginy -
to właśnie ten h umanistyczny 
świat. który poeta zaszczepił 
kulturze średniowiecznej Pol
ski. Kochanowski był pierw
szym wśród polskich pisarzy, 
który posługiwał się śwh<lo
ml·e językiem ojczystym, pod
nos7.ąc go do wyżyn prawdzi
wego artyzmu, niespotykane• 
go poprzednio u nikogo z pi
szących po polsku. T~n właś
nie jego Język - giętki, po
toczysty i gł a dki, pełny po- . 
równa ń i przenoś ni - niespo
tykany po przednio u ni kogo 
oraz szczera. na jprawdziw
sza poezin sprawiai<1 to, że 
twórczość Kochanowskiego 
jest do dziś , po czterech wie
kach, tak samo zniewalającil 
i żywa. 

ADRIAN CZERl\Hiq-SKI ~ 



I• 

'21 czerw·ca 1952 r. (Nr 148) Gł.OS ROBOTNICZY:• STR. 3 

o umocniepie spójni mi~dzy miaste"1 i wsict 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
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111. Rolnictwo • 
I sprawa między • miastem • 

I 
• ws1q 

·Tej k11tastrofalnej degradacji I utraty nlepodległo~cl myś
my uniknęli d.ziękl władzy ludowej, dzlęki likwidacji klasy 
ol;>szarników I vyielklch kapitalistów oraz konsekwentnemu 
ograniczaniu średnich i drobnych kapitalistów w mieście 
i na wsi, dzięki wierności zasadom marksizmu-leninizmu, 
dz ięki polityce uprzemysłowienia kraju, dzięki .olbrzymiej 
bezinteresownej \'.)Omocy Związku Radzieckiego, dzięki sto
sunkom nowego typu, które ukształtowały się między kraja
mi socjalizmu i demokracji ludowej, stosunkom opartym na 
braterskiej pomocy, równouprawnieniu I pos~anowaniu su
werenności państwowej, na sojuszu zabezpieczającym przed 
napaścią odbudowywanego prnez Imperializm amerykański 
neohitlerowskiego Wehrmachtu. 

Podstawą ",a wytyczenia polityki partil na wsi winna być 
fruntowna analiz;i. przemian społeczno-gospodarczych, jakie 
na wsi polskiej zachodzą od chwill wyzwolenia. Są to prze
rn.lany głębokle I zasadnicze. Charakter tych przemian po
tiada w porównaniu z okresem przedwojennym wprost pn:e- I 

clwstawny kierunek. Dawniej nastęi!OWała coraz szyb!za de
gradacja i ruina podstawowych mas chłopskich - dziś do
brobyt materialny wsi, jej stopa życiowa ' niewątpliwie wzra
sta. Wzrasta również aktywność społeczno-politycz.na wsi 
1 ogól.ny po:i:lom jej lculturalneio rozwoju. 

/ 

W sprawie nadmiernej dysproporcji 
mic:dzy wzrostem przemysłu i rolnictwa 

Po r.az pierwsz;y chłop w Polsce uwolnił 1ię dzięki 1oju1zo
'Wi z klasą robotniczą z jarzma wiekowego ucisku, pozbył s1ę 
raz na zawe:i;e „pana", stal 6ię pełnoprawnym współgospo
darzem swego kraju, przestał tyć w nędzy I głodzie, dźwig
nął się i odetchnął 'Pełną piersią. Po raz pierwszy od setek 
1 dziesiątków lat dziecko chlopskie uwolniło się od ponie
wierki i tułaczld za chlebem, od beznadziejnej troski o swą 
przyszłość, znalazło l'lareszcie w swej ojczyźnie szerokie mo
tllwości przezWYciężenla odwiecznego muru oddzielającego 
wieś od mlastą, prawo do zdobycl8 wiedzy, zawodu, pracy 
'Według własnego wyboru. . 

Uprzemysłowienie Polski I realizacja Planu 6-letnlego 
\Jtrwalają i rozszerzają te zdobycze tna.5 chłopskich. Go.spo
darka planowa, będąca WYniloem uspołecznienia środków 
produkcji w kluczowych działach gospodarki narodowej -
wywiera doniOQły wPływ również na iycie i pracę maa 
chłopskich. ' 
Czyż nie śwtldczy o tym na przykład fakt, te dzięki W?:ro-

1towi wydajności pracy w rolnictwie I odpłyn i ęciu do prze
mysłu „zbędnych" dawniej ludzi mniejsza dziś o 46 proc. licz
ba ludności zatrudnipnej w gos;>Odarce rolnej (indywidual
riej, spółdzielczej i państwowej) wytwarza mniej więcej ty
let płodów rolnych, co cała przedwojenna gpspodarka ob
szarnicza I chłopska razem wzięta? Jeśli zaś porównać całą 
obecną produkcję rolnictwa w przeliczeniu na jednego mie
szkańca, to jest ona o jedną trzecią większa niż przed wojną. 

Spowodował to wpływ pl;inowej gospodarki i pomocy pań
'twa w kierunku podniesienia produkcji chłop<;kjch gospo
darstw rolnych. Jest to więc ekonomiczny skutek politycz
nego sojuszu robotniczo-chłopskiego, który rui obecnym 
etapie wyraża s i ę, we wspólnym wysiłku maa pracujących, 
całego kraju nad realizacją planów g06podarczych l kultu
ralnych, a w dziedzinie politycznej w haśle !rontu narodo-
iwego walki o pokój I Plan 6-letni. . 

Ale należy zdawać sobie jasno sprawę z odmienności obec
nej struktury gospodarczej wsi w porównaniu ze strukturą 
przemysłu I pow.stałych działów gospodarki narodowej. Jest 
to zagadnienie, które nabiera szczególnej wagi w obecnym 
okresie. W miarę j.ak posuwamy się naprzód w realizacji 
planu naszego budownictwa socjalistycznego, zacofana I od
mienna struktura gospodarc7.a wsi, oparta na drobnowła
snośclowych metodach produkcji nie pozwala na dosta
teczny wzrost produkcji rolnej i oddzialywuje w coraz sil-

niejuym stopniu na wzrost dyeproporcJ! między potrzeba
t\'ll g0&podarki narodowej w ukres.le produkcji rolnej 11 roz
wojem tej produkcji. Innymi iłowy - dotychczasowe tempo 
wzrostu produkcji rolnej pozostaje nadmiernie w tyle w sto
sunku do potrzeb i:ospodarlµ narodowej. Uwidacmiają to 
następujące cytry: 

Jeśli przyjąć globalną warto!ć produkcji przem~ i pro
dukcji rolnictwa w r. 1949 za 100, to otrzymamy n.86tęilµjący 
obr~ tempa wzrootu: 

194ą 1950 19~1 1952(pl&n) 1955<PllD) 
przemy~! socjali-
styczny 100 131 161 199 %51 

rolnictwo ogółem 100 111 106 115 150 
Z zestawienia powymzeio wid<1ć WYraźnie rótnlcę między 

tempem wzrostu przemysłu i tempem wzrostu rolnictwa. 
Ale sam fakt różnicy brany był - jak widzimy - pod 
uwagę w Planie 6-iętpim (p. wskaźniki roku 1955). Zrozumiałe 
je.gt, źe przemysł socjalistyczny oparty na wielkich przeds1ę
biorstw<1ch o najwyż.szej koncentracji śrndków produkcji 
i nowoczesnych urządzeniach technicznych, przemysł, sta
nowiący własność ogólnonarodową ! kierowany jednolitym 
planem produkcji, musi rozwija~ się szybciej, niż rolnictwo, 
oparte w poważnej mii?rze na drobnych, rozproszonych go
spodarstwach chłopskich, posługujące ~lę prymitywnymi 
narzędziami pracy I podlegające jeszcze w poważnym stop
niu wpływom żywiołowych praw g06podariti towarowej . Po
nadto, o ile w przemyśle mąmy przekraczaQie wzrostu pro
dukcji założonego w Planie 6-letnim, to w rolnictwie mamy 
wyraźne niedociąganie do poziomu założonego w Planie 
6-ietnim. 
Zeszłoroczna posucha 1powodowala nieurodzaj okopo

wych i pasz, co wyraziło się w ogólnym ~padku wskaźnika 
produkcji rolnej, który powinien był wynieść według planu 
na rok ubiegły - 116 (w stosunku do roku 1949 = 100), 
a wyniósł faktycznie 106, czyli o 10 punktów mniej. Spa
dek ten przypadł w okresie, kiedy rezerwy państwoYJ'e pro
duktów rolnych były nledostateczqe. W wymianie gospo
darczej między wsią i miastem sprawa rezerw państwowych 
ma doniosłe znaczenie. Elementy kapitalistyczne bowiem -
kułacy i spekulanci mlejscy - usiłują wykorzystać sytuację 
na rynku i forsować wzrost cen na deficytowe artykuły 
rolne, co rzeczywiście miało miejsce w ostatnim okresie 
czasu. 

Dostawy obowiązkowe artykułów rolnych 
i 'volnorynkowa sprzedaż . nadwyżek 

Jakle istnieją «rodkl zabezpieczenia przez państwo nie
zbędnych zasobów, wystarczających do zapewnienia lud
ności pracującej normalnego zaopatrzenia w produkty rolne 
b~z szczególnych zakłóceń w wyniku żywiołowości produk
CJl drobnotowarowej? 

Jednym z ta!dch nie2będnych środków było wprowadze
nie obowiązkowycb dostaw części produkcji towarowej śO
spodarstw rolnych. Obowiązkowe dostawy obP.jmuJą zboża 
chlebowe. żywiec lub mięso, ziemniaki mleko, a więc naj
bardziej podstawowe artykuły rolne niezbędne dla regular
nego zaopatrzenie ludności pracującej. 

Jest rzeczą charakterystyczną, :!:e olbrzymia wlększoM 
chłopów pracujących odniosła się do dPcyzji władzy ludo
wej o wprowadzeniu dostaw obowiązkowych na część ęro
duktów rolnych z całkowitym zrozumieniem !eh celowości 
ł słuszności. Dostawy zbożowe w obecnym roku gospod;i.r
czym 1951/1952 wykonane zostały mimo prób oporu kułac
kiego pomyślnie i zgodnie z zaplanowaną łlością zbóż. Do
stawy trzody i produkcji zwierzęcej, wprowadzone dopiero 
przei::I paru miesiącaml (na mleko dopiero w maju), równlet 
przebiegają na ogól pomyślnie. Plan dostaw obowiązkowych 
trzody chlewnej w ciągu pierwszych trzech mlesh;cy od 
chwili wprowadzenia (w lutym) wykonany został w WY
sokości 105 procent. Jednakże należy pamiętać, te szereg 
gospodarstw planu nte wypełnia I nie wolno tolerować tego 
stanu rzeczy. Mniej pomrślnie przebiegają wprowadzone 
J:aledwle miesiąc temlł obowiązkowe dostawy mleka, ale 
jedną z głównych przyczyn jest tu wadliwa organizacja 
1 niedocenbnie wagi tej sprawy zarówno ze strony organi
:i:acji partyjnych, jąk i władz terenowych. złudne rachuby, 
te sprawa sama pójdzie. A sprawy nigdy same własnym roz
pędem nie chodzą Konieczna jest praca organizacyjna, 
a prócz niej konieczną jest rzeczą wyjaśnienie masom chłop
•~lm na czym polega, w Jakim kierunku zmierza, co chce 
~siągnąć polityka władzy ludowej. 

Czy wprowadzenie l rozszerzenie dostaw obowlązkowYch 
U. część produkcji rolnej oznacza zmianę polityki pań-

1twa ludowego w stosunku do chłopów pracujących? Czy 
polityka ta zmierza do zniesienia wolnorynkowych obrotów 
towarowych na artykuły rolne? Oto pytania, na które chło
pi pracujący cbcą mieć Jasną odpowiedź. 
Otóż zadaniem państwa nie jest znil'~1enle wolnego obro

tu towarami produkcji rolnej. Dostawy obowiązkowe obej
mują i będą obejmować również na przy~1łość tylko częśt: 
towarowej produkcji gospodarstw chłopskich, a w żadnym· 
wypadku nie całą produkcję towarową. Pozostałą część 
swej produkcji rolnik może wymieniać swobodnie na rynku 
w wolnej sprzedaży I nikt nie będzie go w tym krępował. 
Należy znieść stanowczo wsielkie przeszk!ljjy, czy utrudnie
nia w sprzedaży przez rolnika swych produktów - jeżeli 
wypełnia oq w oznaczonych terminach przypadające nań 
zobowiązania. Przeszkody takie są gdzieniegdzie stawiane 
przez miejscowe organy władzy. Trzeba .kategorycznie WY
jaśnlać tym organom, że wszelkie utrudnienia tego rodzaju, 
ograniczające prawo rolnika indywidualnego do wolnego 
rozporządzenia produktami swojej pracy - poza ilością za
strzeżoną przez Qaczelne organy władzy, w ramach ustaw, 
dla potrzeb państwa - sprzeczne ąą z polityką partii i rzą
du, będą też traktowane jako samowola I karane. 

Jakie są główne zadania praktyczne naszych organizacji 
partyjnych w tej dziedzinie - poza zabezpieczeniem, aby 
11kcja dostaw · przebiegała sprawnie i we właściwych ter
minach? Głównym zadaniem jest kontrolowanie, aby wy
miary dostaw obowiązkowych były zgodne z ustawowymi 
normami, aby żadne kumoterskie stosunki w terenie nie 
wypaczały tych norm w praktyce, to znaczy trzeba kontro
lować, czy stoso.wanie wymiarów w poszczególnych gospo
darstwach chłopskich odbywa się sprawiedliwie 1 jak naj
ostrzej zwalczać wszelkie kułackie próby naruszania tej 

..zasady I uchylania się od obowiązkowych dostaw. Należy też 
prz~ nieustanną pracę polityczną I wychowawczą wPaja& 
Vf chłopów pracujacych poczµcle zrozumienia potrzeb spo
łecznych, którego wyrazem jest sumienne wypełnianie obo
wiązków wobe4;: państwa. 

Ek-onomiczne warunki naszego • 
rOZWOJU 

Niewątpliwie powatn" przeszkodą w znalezieniu właściwej 
postawy w praktycznym realizowaniu sojuszu robotniczo
chłopsk!ego jest brak u części aktywu partyjnego właści
wej qrlentacjl w złożonej struktune ekonomicznej obecnego 
ustroju społecznego w okresie przejściowym od kapitalizmu 
do socja llzmu. 

Nie pretendując - :i:e względu na cz~• - do wyczerpu
)ącego przedgtawienia z:agadnień, charakteryzujących eko
nomikę okresu budownictwa socjalistycznego na obecnym 
etapie cheę, opierając sfę o stalinowska analizę tych za
gadnień, nawiązał: do niektórych tylko podstawowych zalo
.ieó teoretycznych z tej ,dziedziny. 

W gospodarce rolnej przeważa u nas jeszcze stary drob
riotowarowy układ gospodarczy i prawa ekonomiczne ną
dzące tym układem. Działają one odmiennie, nlż w naszej 
gospodarce socjalistycznej, w przemy~le - unarodowionym 
I uspołecznionym, opartym na potężnej koncentracji sił wy
twórczych I rozwijanym zgodnie z planem. Aby więc kształ
tować w sposób właściwv spó.inle gospodarczą między wsią 
1 miastem. musimy orientować się gruntownie w specyfice 
ekonomicznej dość złożonego układu drobnotowarowego 
w rolnictwie. 

Skoro Istnieje w rolnictwie jako zjawisko mMowe drob
na Indywidualna gospodarka chłopska - sposobem więzi 
między miastem i wsią musi być wymiana towarowa. Każ
de gospoi:lantwo chłopskie w mniejszym lub szerszym za
kresie prowadzi gospodarkę towarową. A cóż to jest w eko
nomicznym znaczeniu gospodarka towarowa? J est to gospo
darka podle~ająca niezależnym od woli ludzi. obiektywnvm 
prawom ekonomicznym, które rządzą ruchem towarów. 
Tym opiektywnym prawem ekonomicznym jest prawo war
tości . W systemie kapitalistycznym prawo wartości rodd 
nbustannie masy nędzarzy na jednym - grupki kapitali
styczny<'h rekinów na drugłrp biegunie spolerznym. 

Jak ujawnia się I działa prawo wartości u nas w obecnych 
warunkach, t.j. w warunkach unarodowienia podsta
wowych środków produkrji. w warunkach social!~tycznego 
przemystu l opartej na tym go;,podarki planowej przy rów
noczesnvm istn ieniu w rolnictwie wielkie1 ma~y indywidu
alnych rhłopskich gospod1rstw drobnotowarowvrh? 

Stosunki m)ędzv tymi dwoma odmicnnvmi układami eko
nomicznymi - między gospodarką soc i a li•tvczną i drobno
towarową - odbywają się na podstawie wymiany town-

*) Częśt J I II referatu towarzys7,a Bolesława Bieruta 
zaml~śej!1S;mv w „Głosie Robpul.icz.\l'm" Nr 147 z dnia 
!O, VI. 1952 r. 

rów: n pośrednictwem pieniędzy, rynku, kupna i sprzed~
ży, a więc z zachowaniem stosunków opartych na prawie 
wartości. Ale samo prawo wartości, wywierając j.eszcze po
ważny wpływ w dziedzinie stosunków między wsią I mia
stem, przestało już jednak być regt.latorem ogólnych sto
sunków ekonomlczno-spolecznych. Bowiem te ogólne sto
sunki ekonomiczno-społeczne zmieniły się gruntownie w wy
niku przejścia na własność społeczną podstawowych I klu
czowych dla gospodarki narodowej środków produkcji. 
Uspołecznienie środków produkcji stwarza nowe - wprost 
przeciwstawne w stosunku do kapitalistycznych - warunki 
ekonomiczne. W nowych warunkach ekonomicznych muszą 
powstać nowe obiektywne prawa ekonomiczne. Poznanie 
tych ne>wych opiektywnych praw ekonomicznych, rządzą
cych życiem społecznym w nowych warunkach, pozwala 
podporządkować gospodarkę narodową w poważnej mierz1< 
wpływom planu państwowego. ;ro sprawia, że żywiołowo 
działające przedtem prawo wartości, któremu w produkcji 
kapitalistycznej towarzyszy prawo konkurencji I anarchii, 
zostało obecnLe poważnie ograniczone. Ograniczone - to 
nie znaczy jednak usunięte. 

Nowe warunki całego naszego życia społecznego WYnlkają 
z przezwyciężenia w drodze przeobrażeń rewolucyjnych pod
stawowego przeciwieństwa kapitalistycznego ustroju gospo
darczego - przeciwieństw11 między ~połecznym wytwarza
ni~m dóbr, a prywatno-wlasnościowym sposobem ich przy
właszczania i podziału. 

Co było podstawą ekonomiczną starego, obszarniczo-kapl
talistycznego ustroju społecznego? Własność prywatna kapi
talistów na środki produkcji i zysk kapitalistyczny jako je
dyny bod7.iec gospcdarczy. Co doprowadziło system kapitali
styczny do bankructwa? Kryzys ogólny kapitalizmu jako 
nieunikniony wynik przeciwieństwa między społecznym spo
~obem wytwarzania dóbr a prywatno-kapitalistyczną formą 
ich przywłaszczania. 

W naszym systemie gospodarczym czynnikiem decydują
cym o stałym i szybkim rozwoju calej gospodarki nArodowej 
Jest przemysł socjalistyczny, który stanowi własność ogól
nonarodową . podobnie jak cała mas~ wvtworwnych przezeń 
J.Jroduktów W związku z tym, podstawowym prawem eko
ne>micrnym socjalizmu staje się zaspokajanie w coraz więk
szym stopniu rosnących potrzeb materialnych i kulturalnyeh 
narodu Temu celowi odpowiadają przeto zadania planowęgo 
rozwoju goRpodarki narodowej, zadania nieustannego wzro
stu i udoskonalania produkcji socjalistycznej na bazie wyż-
szęj ti>chniki. · 

Dwie zasadniczo przeciwstawne sobie formy własności 

środków produkcji: prywatno-)capitallstyczna I 1połeczno
państwowa - oto główne przeciwstawne sobie ekonomiczne 
warunki, będące źródłem odmiennie działających obiektyw
nych praw ekonomicznych, które decyduj11 , o różnicy mię
dzy starym, kapltallstycznym i nowym ustrojem gospodar
czym. W dziedzinie politycznej określają łę różnicę dwle 
przeciwstawde formy władzy: dyktatura burżuazyjna 
i ustrój demokracji ludowej stanowiący jedną z form dy
ktatury proletariatu. 

W Jakim kierunku działają prawa ekonomiczne, wyrasta
jące z własności prywatnej środków produkcji? Działają one 
w kierunku rozdziału wytwórców, zupełnego ich rozprosze
nia, jak np. w indywidualnej gospodarce chłopskiej. W go
spodarce kapitalistycznej dzlaląją one w kierunku nieroz
wiązalnych w ramach tego ustroju antagonizmów klaso
WYCh i zarazem ostrej walki konkurencyjnej między po
szczególnymi grupami kapitalistów, rodzą tendencje do gra
bieży i wojen. 

Natomiast prawa ekonomiczne, których fródłem jest włn
mość społeczna i ogólnonarodowa, działają nie w kierunku 
rozdziału l rozbicia społeczeństwa, lecz w kierunku jego 
zjednoczenia. Jednoczą one w procesie produkcji masy prą
cujące, które stanowią większość społeczeństwa. Sam proces 
produkcji jest zjednoczony na podstawie jednolitych planów 
gospodarczych, obejmujących wszystkie przedsiębiorstwa 
uspołecznione I całość unarodowionych środków i sil pro
dukcyjnych. Planowa gospodarka państwowa odozlaływu
je również w poważnym 11topniu na inne układy gospodar
cze, określając ogólne warunki spójni eospodarczej między 
miastem I wsią. • 

Jakie są na obecnym etapie głóvme zadania naszego pli1-
nowanla gospodarczego? Jaka jest hierarchia zadań naszego 
planowania? 

W myśl przebogate,go, wielple~nlego dośw:ladc.zenla bud?w
nictwa socjalistycznego w Związku Radz1eck1m, zadamem 
naszego planowania jest, po pierwsze, taki rozwó.I gospodar
ki socjalistycznej, który by zapewnił jej samodzie~ność w~
bec świata kapitalistycznego, wobec penetracji imperlah
stycznej gdyż warunkiem suwerenności politycznej jest sa
moistnoŚć gospodarcza I tego strzec musimy jak źrenicy oka. 
Pod żadnym pozorem nie wolno nam było dopuścić, aby na
sza gospodarka stała się dodatkiem do systemu kapitall5tycz
nego, terenem jego eksploatacji i niechybnego coraz więk
szego uzależnienia. 
Przykłady takiej nędznej ewolucji w obecnym okresie mo

żemy obserwować w WYniku realizacji t. zw. planu Mar
shalla. którego logicznym rozwinięciem były „pakt atlantyc
ki", t. zw. układ ogólny z Adenauerem l Ymowa w sprawie 
t. zw. armii europejskiej - różne formy realizacji gospodar
czego, politycznego I militarnego dykj,atu ~meryk:lńskiel(o 
imperializmu w Europie zachodniej. Wszystkie te fo;my dy
ktatu ameryk~ńskiego prowadzą do degradacji gospodarczej 
tych krajów, do przekreślenia ich suwerenności państwowej 
- jak to widzimy na haniebnym przykładzie zdrądy i za-. 
przedania Jugosławii uginającej się pod obuchem titowsko
faszystowsklej dyktatury, jak to widzimy na przykładzie 
rządów francuskich coraz bardziej nasiąkających faszyz
mem, jak to widzimy na przykładzie Włoch, B~lgii i innych 
krajów. 

Troska o umocnienie naszej suwerenności gospodarczej 
I politycznej przed wszelkimi zakusami Imperialistycznymi, 
o nasze bezpiP.czeństwo i obronność, o nasz na,jwydatniejszy 
wkład do dzieła obrony pokoju, nadal pozostaje naczelnym 
zadaniem naszej polityki. Realizujemy tę politykę poprzez 
szybkie tempo naszego uprzemysłowienia, przede wszystkim 
przez rozwój przemysłu ciężkiego, maszynowego I obronne
go, poprzez dalszy rozwój naszego rolnictwa, przede wszyst
kim jego sektora socjalistycznego, poprzez dalsze umacnia
nie naszego państwa ludowego. Takie jest pierwsze, naczelna 
zadanie naszego planowania gospodarczego. 

Drugie zadanie sprowadza się do tego, aby osiągną~ u nas 
niepodzielne panowanie gospodarki socjalistycznej, ograni
czać ·I wypierać elementy kapitalistyczne, zmierzając do ich 
pełnego WYeliminowania, zasypywać wszystkie tródła, skąd 
kapitalizm może czerpać soki, aby jego macki nie odrastały. 
W zakresie rolnictwa chodzi więc o to, aby cierpliwie I wy
trwale, rozważnie, ale nieugięcie tirzekształcać gospodark~ 
dJ<l)bnotowarową w gospodarkę socjalistyczną poprzez roz
wój spółdzielczości produkcyjnej. 

Miell~my taki okres w życiu naszej partii, kiedy pod napo
rem wrogich sil klasowych i ich ideologii elementy kapitu
lancka - oportunistyczne wystąpiły pod flagą gomułkowsz
czyzny przeciw linii naszej partii, przeciw zasadom marksiz
mu - leninizmu, w imię uwiecznienia gospodarki drobnoto
warowej, w obronie kułactwa, zmierzając nieuchronnie do 
restauracji kapitalizmu w Polsce, do zaprzepaszaenia 
wszystkich zdobyczy klasy robotniczej. 
Gomułkowszczyzna została u nas zdemaskowana I rozgro

lll:iona - było to wyrazem hartu i siły ideowej naszej partii. 
Niemniej jednak czujnie l wytrwale walczyć należy prze
ciwko wszelkim przejawom oportunizmu, które są wynikiem 
nacisku kułackiej ideologii na· nasze szeregi. 

A więc drugie zadanie naszego planowania sprowadza się do 
tego, aby w walce „kto kogo" miEjdzy rosnącą I potężniejącą 
gospodarką socjalistyczną a atakującymi nas z swvch oko
pów elementami kapitalistycznymi zapewnić niepodzielne 
zwycięstwo socjalizmu. 

Trzecim zadaniem naszego planowania jest tlstalanie 
właściwych proporcji w rozwoju gospodarki narodowej. 
Należy zdawać sobie sprawę, że szczególnie w okresie 
przejściowym od kapitalizmu do socializmu ustalanie pro
porcji· rozwoju gospodarczego musi mieć w pierwszym rzę
dzie na celu realizację poprzednich dwóch zadań tak długo 
jak Istnieje zagrożenie ze strony imperializmu, jak długo 
istnieją wrogie klasy I zagrożenie z Ich strony, az do 
niepodzielnego zapanowania gospodarki socjalistycznej 
w naszym kraju. 

o wzmocnienie regulującej roli państwa 
111iędzy miastem a wsią • • wym1an1e 

Po obaleniu ustroju kapitalistycznego w Polsce zaczęło 
u nas na miejsce kapitalistycznego prawa konkurencji I anar
chii działać w uspołecznionym sektorze na~zej gospodarki, 
prawo proporcjonalnego rozwoju, odpowiadającego rosną
cym potrzebom społecznym, które wymaga - jak uczy to
warzysz Stalin - aby wszystkie dziedziny gospodarki roz
wijały śię w ramach wzajemnej współzależności. 

Niemniej jednak nie możemy zamykać oczu ·na fakt, te 
w rolnictwie mamy: l) produkcję socjalistyczną o rosnącym 
szybko, ale jeszcze nie dość wielkim ciężarze gatunkowym, 
2) produkcję dropnotowarową o dominującym wciąż ciężarze 
gatunkowym I 3) produkcję kułacko - kapitalistyczną o dość 
macznym jeszcze ciężarze gatunkowym. 
Mówiliśmy już, te stosunki między wsią i miastem, jako 

stosunki między dwoma odmiennymi ekonomlcz.nie układami 
gospodarczymi, podlegają jeszcze w poważnym stopniu pra
wom ekonomiki towarowej , ograniczanej przez coraz głębsza 
oddziaływanie na drobnotowarowy układ gospodarczy no
wych praw I warunków ekonomicznych, których odpowied
nikiem jest plal\owanie eocjallstyczne. Te prawa ekonomiki 
towarowej oddz!aływują jeszi;ze w poważnej mierze na wy
mianę między miastem a wsią. Przy ustalaniu proporcji w 
naszym planowaniu powinniśmy więc badać I poznawać coraz 
głębiej prawa rządzące gospodarką socjalistyczną I coraz 
lepiej, coraz sprawniej zbliżać sill do ich wym:ieów. 

Jednym z fródeł trudności, które obecnie przetywamy 
I które możemy I będziemy skutecznie pokonywać jest -
jak wiadomo - nadmierna dysproporcja między tempem 
rozwoju naszego 1ocjallstyczne110 przemysłu a tempem roz
woju rolnictwa. 

Nadmierna dysproporcja w dzledziple rolnictwa stanowi 
objaw tYm bardziej niebezpieczny i grożący ciężkimi za
kłóceniami w ogólnej gospodarce narodowej, że jest to 
właśnie dysproporcja wkraczająca bezpośrednio w dzledzln11 
powiązań między różnym! układami gospodarczym! - mię
dzy układem socjalistycznym a drobnotowarowym - wkra
czająca bezpośrednio w dziedzinę spójni gospodarczej między 
klasą robotniczą I chłopst-.yem. 

Dopusz~zając do nadmiernej dysproporcji mli:dzy wzrostem 
produkcji rolnej I wzrostem zapotrzebowania na prcdukty 
rolne, nie tylko stwarzamy niebezpieczne wyrwy w plano
waniu gospodarczym, ale równlet osłabiamy regulującą rolę 
państwa w dziedzinie WYmlany towarowej między wsią 
i mhlstem. A do czego prowadzi osłabienie regulującej roll 
państwa w dziedzinie wymiany towarowej między wsią I mia
stem? Do wzrpocnienia elementów żywiołow:iści, anarchii 
wolnorynkowej, spekulacji, czyli do wzmocnienia elementów 
kapitalistycznych. Zagadnienie polega przede wszystkim na 
tym, że spójnia gospodarcza między klasą robotniczą i chłop
stwem, będąca podstawą spójni politycmej tych klas, pod
stawą sQjuszu robotniczo - chłopskiego - może się wzmac
niać i rozwijać tylko w warunkach ograniczania elementów 
kapitalistycznych, a natomiast narażona jest na niebezpie
czeństwo w warunkach odradzanla się i wzmacrllania tych 
elementów. 1 

.E!e~enty kapltallatyczne na wsi mogą szczególnifl uaktyw
i:uac się, wykorzystując właśnie wszelkie szczeliny, powsta
Jące przez zakLcenla niezbędnej równowagi w rozwoju 
Planowo regulowanej przez państwo gospodarki ogólnonaro
dowej. A takie szczeliny powstają szczególnie licznie, gdy 

regulująca rola państwa ulega osłabieniu z tych czy Innych 
przyczyn. 

Nadmierna dysproporcja w dziedzin)e rolnictwa pogłębio
na na jesieni ubiegłego r~u na skutek katastrofalnej suszy 
I zmniejszonl!j podaży artykułów rolnycll zaostrzyła trud
ności w zaopatrzeniu klasy rol:>otnic~j. Na skutek znacz
nego wzrostu cen wolnorynkowych na artykuły rolne, potęgo
wanego jeszcze przez rozwydrzoną spekulację i wrogą plotkę, 
nastąpił znaczny wzrost dochodów zamożniejszych chłopów 
kosztem uszczuplenia dochodów klasy robotniczej. Zamiast 
Więc tego, aby w słusznym i uzasac\nionym zakresie wieś, 
szczególnie zainteresowana w uprzemysłowieniu kraju, rów
nież przyczyniła się do akumulacji socjalistycznej - za
znaczy! się proces odwrotny: przepompowywanie części do
chodów klasy robotniczej do wsi, gdzie dochody te głównla 
zasllały kulaków I zamo:!;niejszych średniaków, dysponują
cych największymi nadwyżkami towarowymi, część zaś osia
dała w kieszeniach kąpitallstów miejskich, którzy znów sill 
ożywili I zaczęli obrastać w tłuszcz. 
Kułacy terowali przy tym na chwiejnok! hednlaka I WY

wołując gorączkę spekulacyjną usiłowali zarazić go tą 
&orąozką Te właśnie manewry kułactwa w ostatecznym 
rachunku spowodowały pewne sprzeczne z całym sensem 
naszej polityki sojuszu robotniczo-chłopskiego skrzywienie 
w podziale dochodu narodowego na niekorzyść klasy robot
niczej, ze szkodą dla państwa ludowego. 

Skłoniło to partię do szeregu kroków - jak częściowa re
glamentacja I wprowadzenie cen komercyjnych. Przystą
piono tei do rozbudowy dostaw obowiązkowych. Jednocześ
nie rozszerzona została wydatnie kontraktacja I usprawniona 
sieć handlowa. Wszystko to zmierza do wyrównania pow•ta
łych nieprawidłowości w obrocie towaroWYm między mias
tem - i wsią. i 

T, troską będziemy &lę nadal kierowali, dochowując wier• 
ności zasadzie wzmacniania kierowniczej roll klasy robotni
czej w sojuszu robotniczo-chłopskim, zasadzie wzmacniaQI& 
pozycji klasy robotniczej w walce z elementami kapltali-
11tycznyml, 

Jest naszym obowiązkiem łagodzić I usuwać wszelkie za• 
kłócenia gospodarcze, które dają się we znaki klasie robotni· 
czej, chodzi jednak o to, aby leczyć nie tylko objawy, leci 
równie:i; przyczyny tych zakłóceń. 

Ch-Odzl o to, aby docierał: do sedna, aby usuwać tródła tych 
dolegliwości, aby usuwać przyczyny wybuchającej raz po ras 
gorączki spekulacyjnej. Chodzi więc o to, aby mocniej pod
cinać i rugować na wsi i w mieście elementy kapitalistyczne, 
k.tóre, pragnąc odzyskać swe utracone pozycje, atakują za
ciekle naszą gospodarkę socjalistyczną, bijąc szczególnie 
ostro w handel państwowy. Chodzi też o to, aby zaktywizo
wać chłopów mało- I średniorolnych w walce z kułackim 
wyzyskiem, aby pogłębić izolację kułactwa. Chodzi o to -
I tego nie wolno nam ani na chwilę tracić z oczu - aby mo
bilizować równocześnie wszystkie rezerwy, które tkwią 
przecież w naszej gospodarce drobnotowarowej, w Indywi
dualnych gospodarstwach chłopów mało- l średniorolnych. 

Moblllzacja tych rezerw poprzez wzrost plonów z hektara' 
i przyrost hodowli może dość znacznie zwiększyć naszą pro
dukcję rolną l choć nie jest w stanie dać pełnego rozwiąza
nia naszych trudności1 potrafi niewątpliwie złagodzić nad
mierną dysproporcję l przyczynić się do długofalowego roz
wiązania tego zagadnienia na drodze uspółdzielczenia wsi. 

Realizować budownictwo socjalistyczne 
nie' tylko w mieście, ale również na wsi 

Nie wolno nam zamykać oczu na fakt, że walka o wzrost 
prodµkcji rolnej, o wzmożenie regulującej roli państwa 
w wymianie towarowej mif.)dzy miastem a wsią, walka o co
raz ściślejsze wl4czanie rolnictwa do planu gospodarczego 
do gospodarki socjali!'!ycwej - toczy się na gruncie istnieją~ 
cych przeciwień~tw, htóre wynikają ze współistnienia różno
rodnych ekonomicznych układów gospodarczych. 
Toteż rzeczą zasadniczą. która decyduje również o słusznej 

polityce partyjnej, staje się umiejętność i konieczność roz
różniania między dwiema kategoriami tych przeciwieństw. 

. J~d!la z nich to przeciwieństwa nieantagonistyczne, prze
c1w1enst~a. wynikające z zasadniczo odm iennych warunków 
produkc11 1 warunków pracy - są to przeciwieństwa mię
dzv klasa robotniczą l podstawowymi masami chłopstwa 

pracującego, wyrażające się np. w zagadnieniach podatków, 
cen itp. Przeciwieństwa te znajdują rozwiązanie w ramach 
sojuszu -robotniczo-chłopskiego. 
Wśród chłopów mało I średnlorolnych na podstawie ich 

własnego doświadczenia z okresu kapitalisty'ćznego oraz 
8 lat demokracji ludowej pogłębia się cornz bardziej świado
mość, że przy kapitalizmie „miasto pożera wieś", skazuje ją 
na nędzę bez wyjścia, natomia•t w ramach sojuszu robotni
czo-chtop.skiego klasa robotnicza pomaga chłopstwu pracu
jącemu nie tylko podnosić swój poziom życiowy, ale i przeiść 
do mn.ych, stokroć wyższych, wydatniejszych Corm gospoda
rowania, które są rękojmią rosnącego dobrobytu. 

(Dalszy CŹąf{ na stronie 4-ej) 



STR. ł 21 c:t~rwea 1952 r. (Nr: 148) 

Referat towarzysza BOiesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR · 
(Dalszy ciąg ze strony 3-ej) 

Mówląe o przeclwlefistwach tego typu towarzysz Stalin 
wyjaśniał w roku 1925: 

"A zatem, mamy, po p!erwaze, jednoAć Interesów 
proletariatu ·1 chłopstwa w 1prawach zasadniczych, ich 
wspólne zainteresowani• w tryumfie socjalistycznej 
drogi rozwoju gospodarki narodowej. Stąd sojusz kia· 
•Y robotniczej I chłopstwa. Mam11, po drugie, aprzecz
notcl Interesów kla111 robotnicze; i chtopstwa w apra· 
wach bleżąC11ch. Stąd walka wewnątrz tego aojuszu, 
walka, nad którą pod względem 1wego ciężaru gatun· 
kowego góruje ;ednoU Interesów i która musi .z:nlk· 
nąć w przyszłolci, kted11 robotnicii i chiopl przestaną 
b11ć klasami, kiedy przeksztalcą się to pracujących lu
dzi bezklasowego 1poleczeństwa. Mamy, po trzecie, 
lrodkl I drogi do rozwiązania tych sprzeczności między 
klasą robotniczą a chłopstwem w ramach zachowania 
I umocnienia sojuszu robotników I chłopów, w Interesie 
obu 1ojuszników". 

.Teszcze konkretniejszą perspektywę likwidacji tych prze
el.wieństw kreśli towarzysz Stalin w 1928 roku: 

„Istotnie: Je§lł koichoz11 I aowchozy będą lłę rozwtJac! 
w tempie przyspieszonym; jeśli w wyniku bezpo~red
niej pomocy udzielanej drobnym chlapom I średnia· 
kom urodzajność Ich gospodarstw będzie wzrcistać, 
a spółdzielczość będzie ogarniać coraz szersze masy 
c1ilopstwa; jeśli państwo otrzyma nowe setki milionów 
pudów zboża towarowego, niezbędnego dla manewro
wania; ;eś!i w rezultacie podjęcia tych i tym podob· 
nych posunięć kułactwo zostanię okiełznane i stopnie>· 
wo pokonane - to czy n i e jest rzeczą jasną, że prze· 
ciwieństwa między klasą robotniczą a chłopstwem we
wnątrz sojuszu robotników i chłopów będą się w tych 
warunkach coraz bardziej zacierać, potrzeba stosowa
nia środków nadzwyczajnych przy skupie zboża będzie 
zanikać, azerokie masy chłopstwa będą coraz bardzie; 
ciąż11ć ku kolektywnym formom aospodarki, a walka 
o przezw11ciężenie elementów kapitalistycznych na w~i 
będzis stawać się corQ..11 bardziej masowa I zorganl
.iowana". 

Inny zioła charakter maJ11 przeci~eństwa między kla· 
Ili robotnlcz11 a kułactwem, przeciwieństwa typu antagoni· 
1tycznego. Przeciwieństwa te rozwijają się w ogniu Wtlld 
klasowej, rozpętywanej przez kułactwo, przy czym na ol:iec
nym etapie klasa robotnicza realizuje twardo politykę ogra
niczania kułactwa. Rzecz jasna, te te elementy kułackie, któ· 
re przeciwstawiają się polityce państwa, uchylają się od pła
cenia podatków i wykonywania obowlązkoW)'ch dostaw, spo
tykają się I będą się spotykać ze słusznym!, przewidzianymi 
przez prawo, represjami. Ale byłoby wYsoce szkodliwe uwa
żać, że gospodarstwa kułackie wYjęte są spod prawa. Prowa
dzimy konsekwentnie w stosunku do kułactwa J?Olitykę ogra
niczania i wypierania, a wszelkie dalej idące sekciarskie po-

ezynanla muszą być napiętnowane Jako szkodliwe awantur-
nictwo. . · . 

I tu właśnie, w zakresie tych antaaonistycznych przecl· 
wleństw, uwidacznia się w całej pełni problem: „kto kogo", 
problem walki z elementami kapitalistycznym!, które usiłują 
zerwać plany uprzemysłowienia i budownictwa socjalistycz
nego. 

W tych warunkach zagadnienie „kto kogo" wymaga od 
klasy robotniczej prowadzenia walki zerówno na froncie go
spodarczym Jak i na froncie politycznym, w oparciu o biedo
tę, w sojuszu ze średniakiem, walki o Izolację kułaka i WY
parcie elementów kapitalistycznych na wsi I w mieście :i: ich 
pozycji. Taka była i jest trwała podstawa sojuszu robotnlczo
chłopsk!ego, a zarazem podstawa walki o wzmocnienie spój
ni gospodarczej między wsią I miastem pod kierownictwem 
i hegemonią klasy robotniczej. 

„Obecnie - mówił Lenin - prol.tariat ma w 1Wych 
rękach władzę I kieruje nią. Kieruje chlopstwem. Cóz 
to znacz11 kierować chłopstwem? Znaczv to, po pierw· 
1ze, prowadzić kurs na zniesienie klas. a nie nit drob· 
nego wytwórcę. Gdybyłmy zboczyli lf tej zasadnlczei 
ł podstawowe; linii, przestatibyśmv bvć socjalistami". 

(Lenin t. X.XXII, itr. 396) 
Celem zasadniczym I ostatecznym naszej walki politycznej 

1 gospodarczej przeciwko elementom kapitalistycznym na wsi 
i w mieście, walki, którą rozwijać powinniśmy w sojuszu 
z podstawowymi masami chłopstwa pracującego, jest znie
sienie klas I zniesienie wszelkiego wyzysku mas pracujących 
miast i wsi. Jedyną drogą, która do tego prowadzi, jest re
alizowanie budownictwa socjalistycznego nie tylko w mieś
cie, ale również na wsi. 
Najważniejszym zadaniem sojuszu robotnlczo-chłopski~o 

na obecnym etapie jest jak najszersze włączanie mas chłop
skich do budownictwa socjalistycznego. Przypominają się tu 
znane słowa towarzysza Stalina, które najbardziej trafnie 
i jasno określaJ11 obecne zadanie polityki na1Zej partii na 
wsi: 

„Gi6wna rncz pol1gci na fll"\, łcb11 budowa6 1ocja
llzm f'llnm • chlop1twem, konieczni• f'CU'em 1 chłop· 
1twem ł konieczni• pod kicrownłctw•m kla111 robotni· 
czcj, albowiem klnownłctwo klaa11 f'Obotniczej ltcino
toł podstawową gwarancję teao, *• budownictwo p6J
dzi• po drodze do 1ocja!izmu". 

etom VII, itr. 128) 
Nie wolno nam szczędzić sił, aby już dzU, w granicach na

szych możliwości, zmniejszać nadmlern11 dysproporcji; mię• 
dzy produkcją przemysł.ową a produkcją rolną poprzez wal· 
kę o nieustanny wzrost produkcji rolnej zarówno w aekto
rze socjalistycznym jak w sektorze drobnotowarowYin. Osła
bienie tempa naszego uprzemysłowienia byłoby absurdem 
I samobójstwem. 

Wzmacniać aktywność i poczucie kierowniczej 
roli klasy robotniczej 

lteallz.acja tych zadań wymaga coru większej aktywno
łci i rosnącej świadomości kl.asy robotniczej, rosnącego po
czucia odpowiedzialności za całość naszej gospodarki i na
szego pań5twa, rosnącego poczucia kierowniczej roll klasy 
robotniczej. ' 
Podnosząc 1topę tyclowq ma• pracujących musimy rów

nocześnie budzić w nich świadomość konieczności ofiar dla 
wspólnej sprawy, nie kierowania 1lę wyłącznie doraźn:r
mi korzyściami, lecz dalekowzrocznością w budowaruu 
nowego życia, które pow1taje 1. ich trudu 1 znoju, jest dzie
łem rąk ludzi pracujących i walczących pod przewodem 
klasy robotniczej i jaj pa;til, 
Pamiętając o hlerare'!lii zadań, nie wolno nam szczędzi<: sił, 

aty polepszaó sytWłcję lrlasy robotniczej, aby trOBiczyć llę 
o biedotę chłopską, o chłopów mało- 1 średniorolnych, aby 
caujnie stać na straży 60ju11u robotniczo-chłOP6kiego I kle
rownlczej w nim roli klasy robotniczej, aby z całą ostrości11 
przeciwstawiać się próbom wypaczania Idei tego sojuszu 
czy te.. ze szkodą dla kla6y robotniczej, Cl.Y to ze .szkodą dla 
chłopów mało- i średniorolnych. I 

A zatem: 
a) ażeby munąć w rolnictwie nadmierne po7.ostawanie 

w tyle za rosnącymi potrzebami gospodarki narodowej na
leży: 

1. maksymalnie wYkorzystać wszelk ie istniejące możllwo
fci przyśpieszen ia tempa wzrostu i rozwoju· produkcji rolnej; 

2. sprząc silniej rolnictwo z przemysłem socjalistycz
nym w celu stopniowego oparcia rolnictwa przy pomocy 
przemysłu, podobnie jak przemysłu, na nowej bazie tech
nicznej, na systematycznym zaopatrywaniu rolnictwa w no
woczesny sprzęt, w maszyny rolnicze, nawozy I Inne środki 
niezbędne dla potrzeb produkcyjnych rolnictwa; 

3. wzmocn ić wysiłki w kierunku stopniowej przebudowy 
drobnej indywidualnej gospodarki chłopskiej w wielką uspo
łecznioną gospodarkę zespołową, pozwalającą wykorzystać 
zdobycze nauki i techniki dla podniesien ia poziomu wydaj
ności pracy i wy6okości plonów z gospodarki chłop.ski ej; 

b) ażeby zabezpieczyć i wzmocnić spójnię gospodarczii 
między klasą robotniczą i • chłopstwem, a więc pogh;bić 

1 utrwalić 10Jus:i: robotniczo-chłopski, jako fundament de-
mokracji ludowej - nalety: , 

1. rozwijać nieustannie walkę przeciwko elementom ka
pitalistycznym wsi I miasta, usiłującym zrywać spójnię 
gospodarczą i podwa:!:ać sojusz robotniczo-chłopski w drodze 
podbijania cen na produkty rolne, uchylania aię kułaków 
i Ich zauszników od świadczeń i o):>owiązków względem pań
stwa, w drodze rozpalania 1pekulacji i anarchii w obrotach 
wolnorynkowych; 

2. rozszerzać masową kontraktację płodów rolnych 1 pro
duktów hodowli przez państwo - jako form41 wypierania 
prywatnych pośredników Z obrotów tOWUOwYCh. 111iędzy 
wsią i miastem 1 formę wzmacniania 1p6jni 1ospodarczej; 

3. powiększyć 1 usprawnić sieć państwowych I 1półdz!el
C"lych placówek w dziedzinie 1kupu produktów rolnych oraa 
ulepszać zaopatrzenie wsi w towary przemy1łowe; uaktyw
nić chłopski samorząd 1półdzielczy w GS-ach, oczyścić 
aparat placówek ob6ługujących wid -s elementów kułackich 
i zdeprawowanych; · 

4. poprowadzić energiczną I ostrą walkt: 1 klikowo~clą, 
kumoterstwem I biurokratyzmem we wszystkich ogniwil.ch 
władzy państwowej na wsi; 

5. zmobilizować wysllek całej partii w kierunku wzmoc
nienia pracy polityczno-ma6owej na wsi, rozbudowy organi
zacji partyjnej na wsi i podniesienia poziomu kierownictwa 
partyjnego sprawami wsi w ogóle, a sprawami wzmocnienia 
kadr działaczy wlejBkich w szczególności. 

W ten sposób poprze:r; wzmocnienie kierownictwa partyj
nego, aktywności i bojowości partii na w1!, poprzez podnie-
1ienie regulującej roli państwa w dziedzinie 1pójni go1podar
czej między wsią I miastem, poprzez rozwijanie walki poll• 
tycznej i gospodarczej z wyzyskiem i spekulacją, z kułactwem 
1 sprzymierzonym! z nim elementami kapitalistycznymi -
realizować będziemy sojusz robotniczo-chłópBki zgodnie z wy
tycznymi Lenina i Stalina, to znaczy trzymając si~ twardo 
kursu na zniesienie klas. 

• • • 
Czy istnieją realne możllwoki przyspieszenia rozwoju 

produkcji rolnej, poważnego wzrostu tej produkcji? 

o , . 
roZWOJ i umocnienie spółdzielni produkcyjnych, 

POM-ów i PGR-ów 
Nie ma dwóch zdań, że możliwości takie Istnieją I że były 

one dotąd zbyt slabo przez .nas wykorzystywane. 
Udział sektora socjalistycznego w ogólnej wartości pro

dukcji całego rolnictwa wynosił w 1949 r . zaledwie 6 proc„ 
w l950 - 8 proc., w 1951 - 12 proc. i według planu na rok 
bieżący powinien wynieść 16 proc. Cyfry te wskazują na po
ważne możliwości rozwoju socjalistycznych form gospodar
ki w rolnictwie. W ciągu zaledwie trzech lat udział uspo
łecznionego sektora w ogólnej produkcji rolnictwa wzrasta 
z 8 proc. do 16 proc. Ale o tym, że wzrost ten może być 
znacznie większy, świadczy szereg danych faktycznych. Np. 
liczba spółdzielni produkcyjnych od połowy ubiegłego roku 
pozostawała mniej więcej na tym samym poziomie - około 
3 tysięcy i dopiero na wiosnę br. zwiększyła się o około 
300 nowych. W tym ok resie nastą piło dalsze wydatne wzmoc
nienie istniejących spółdzielni, ale w dziedzinie liczbowego 
rozwoju chłopskiej spóldzielczości produkcyjnej zaznaczył 
się w drugiej połowie roku ubiegłego pewien zastój Czym 
on się tłumaczy? Tłumaczy się on przestawieniem się orga
nizacji partv.in ych. 1eśll chodzi o pracę na wsi, na inne .ak
cje i zaniedbaniem wysiłków propagandowych I orgamza
cyjnych na polu w;:rostu spóldzie!czości produkcyjnej. 
Mieliśmy już natychmiast po wyzwoleniu pa ństwowe. go

spodarstwa rolne . ale nie były one przedmiotem nalezytej 
troski, opieki i pracy polityczno-organizacvjnej oraz _oddzia
ływania ze stronv or~anlzacji partvinvch. W wymku na
szych zaniedbań, braku zainteresowania I czujności, usado· 
wiło się w nich niemało obszarników. wrogów ludu i sabo
tażystów. Również jeśli Idzie o rozwój chłooskiej spółdziel
czości produkcyjnej, wriąż jeszcze w 1ziałalno~ci pra.ktycz
nei naszych organizacji partyjnych pokutuJe oportunistycz
ne niedocenianie wagi tego zagadnienia Owszem, w latach 
1949 i 1950 mie!i~my poważny zryw w pracy na odcinku 
propagandy i pomocy organizacyjnej chłopom pracującym, 
którzy pragneli przeiść na drogę gospodarki zespołowej. Ale 
po tym akcyjnym zrywie zarówno instancje party jne, jak 
i aktyw partyjny wykazywały wyraźny spadek 'Zaint~reso
wanla zadaniami na tym polu pracy. Niektórym przesz~o
d.ziła ·jakoby uchwała Biura Politycznego w sprawie gryf1c• 
klej. Uchwala ta piętnowała samowolę I Jaskrawe po
gwałcenia nasze' praworządności ludowej w akcji 
zeszłorocznego skupu zboża. W Jaki sposób uchwa
ła ta mogła przeszkodzić w pracy organizacyjnej i pro-
pagandowej na polu spółd'Zielczości chłopskiej 
trudno zrozumieć, chyba że była zupełnie opacznie zro
zumiana Chodzi o to że w parze z likwidacją lewackich, 
awanturniczych zaskoków nie zawsze szło przedwdzialanie 
rosnącej agresywności I zuchwalstwu kulaków i ich zausz
ników. co mogło zwiększyć wahania wśród części średnia
ków w stosunku do spółd zielczości produkcyjnej. 

Tajemnit'a osłabienia tempa ruchu uspółdzielczenia wsi 
tkwi · - jak się zdaje - w przekonaniu niektórych towarzy
szy , że rozwój spólrł 7. i e lczości chłnp,kiej może się odbywał! 
albo samonutnie, albo pcd naporem środków administra
cy.Jnvch. n ~ci,ków z l!óry A tymrza~em KC nie chce się 
zgodzić ani na środki administracyjnego nacisku, ani też nie 
chce czekać cierpliwi~ na procesy samorzutne. nie chce to
lerować żywiołowości w jakiejkolwiek dziedzinie zadań 
partyjnych. · 

I stotnie, najwyższy czas, aby partia odrzuciła 1 potępiła 
jak najkategoryczniej zarówno szkodliwe sekciarstwo, jak 
i oportunistyczne niedocenianie i lekceważenie, nie w sło
wach lecz w czynach, tak decydującej I zasadniczej sprawy 
jak rozwój i umacnianie socjalistycznych torm gospodarki 
w rolnictwie. NajwYższy czas, aby z,erwać :i: traktowaniem 
zadań i pracy w dziedzinie spółdzielczości chłopskiej w o
góle, a spółdzielczości produkcyjnej w szczególności, jako 
jednej z wielu akcji, która. się w pewnym momencie rozpa
la jak fajerwerk I gaśnie. 

Chodzi nie o Jednorazową akcję, ale o najpowatnlejsze l za
razem najtrudniejsze zadanie o zasadniczym znaczeniu -
o socjalistyczną przebudowę wsi jako podstawowego wa
runku rozwoju kraju w kierunku socjalizmu. Budując $0-
cjalizm, nie wolno odrywać miasta od wsi, przemysłu od 
rolnictwa, klasy robotniczej od chłopstwa, zadań partyjnych 
w mieście od zadań partyjnych na wsi. Zadania te są naj
ściślej ze sobą związane. Nasz socjalistyczny, unarodowiony, 
zjednoczony przemysł rozwija się w tempie niezwykle szyb
kim I tak być powinno. Nie wolno osłabiać tego tempa, 
gdyż równałoby się to osłabieniu tempa rozwoju cale] go
spodarki narodowej , w której przemysł zajmuje miejsce 
przodujące. Towarzysz Stalin mówił: 

„powinniśmy ro z b ud o w 11 w a ć J:>r ze my s ł n le 
od r 11 w aj ą c g o od j e go b a z 11- Przemysł 
nasz jest d.ecydującym czynnikiem przewodnim w cci· 
lym systemie nasze; gospodarki narodowej, ciq.gni• 
on za sobq. ł posuwa naprzód cnlą naszq. gospodarkę 
narodową, wraz z rolnictwem. Przeksztalca on calq 
naszą gospodarkę narodową na swój obraz i podo· 
bieństwo. prowadzi za sobą rolnictwo, wciągajq.c chlop· 
stwo poprzez spóldz!elrzott w fożysko budownictwa 
socjalistycznego. Ale przemysł nasz tylko wówczas 
może godnie wykonać swoj, kierowntczq. ! przekształ· 
cającq ro!ę, jeśli się nie oderwie od rolnfctwa" .„ 

(tom VIII, str. 140) 
Zadaniem przemysłu w stosunku do rolnictwa jest według 

określenia towarzysza Stalina . „uprzemysłowienie rolnictwa" 
tzn. wniesienie do rozproszkowanej dziś, drobnotowarowej, 
indywidualnej gospodarki chłopskiej nowej technik!, no
wych środków produkcji, nowych metod uprawy, nowej or
ganizacji pracy - bez porównania bardziej wydajnej i ko
rzystniejszej zarówno dla ~amego chłopa jak dla cale.I go
spodarki narodowej. Dopóki gospodarstwo chłopskie pozo
staje zacofane i rozdrobnione, dopóty jest ono polem dla wy
zysku kułackiego w pos taci jawnych lub ukrytych form 
bezpośredniego wyzysku biedoty chłopskiej (odróbki. dzier
żawy, pożyczki Uchwlarskie w naturze ltp.) . j • k i w postaci 
spekulacji towarowej elementów kapitalistycznych wsi 
i miasta. 

„Jakież jest wyjAcłe dla rolnictwa? - zapytuje to
warzysz Stalin i odpowiada: 

Wyjście polega na stopniowym, lecz nieprzerwa
nym jednoczeniu drobnych i najdrobniejszych gospo• 
darstw chlopsk!ch, nie w drodze nacisku, lecz za po· 
mocą poglądowych przykładów I przekonywania, 
w wielkie gospodarstwa na podstawie spulecznej, gro· 

madzkleJ, ko!ektywn•t upraw11 złemł, PTZ!/ 1Casto10-
wanlu maszyn rolniczych I traktorów, przy zastoso• 
waniu naukowycn metod Intensyfikacji roln!ctwa". 

Przytaczam ten cytat, aby 1ię wczuli w każde Jego słowo 
ci zwłaszcza towarzysze, którzy hołdują Jeszcze metodom 
akcyjności, nacisku lub samorzutności w zagadnieniu socja
listycznej przebudoWY rozdrobnionej 'gospodarki chłopski ej. 
Chodzi nie o akcję, ale o „stopniowe lecz nieprzerwane jedno
czenie", „nie w drodze naci6ku, lecz: za pomocą poglądo':' 
wYCh przykładów i przekonywania", „przy zastosowaniu ma
azyn rolniczych I traktorów, przy za.stosowaniu naukowych 
metod intensyfikacji rolnictwa", Oto na czym polega nasze 
:zadanie. 

Czy mamy możn~ć posługiwać się poglądowym! I przeko· 
nywajqcymi przykładami w realizacji tego zadania? Mamy 
taką możność. Mamy już setki, a nawet tysiące wYmow
nych przykładów 1półdzielczej gospodarki chłopskiej, która 
już po roku dala członkom apółdz.ielni poważne zwiększenie 
plonów. Tak więc już w roku 1950 średni plon z ha wszyst
kich 860 spółdzielni, które w tym roku prowadziły gospo
darkę zespołową, wyniósł dla czterech zbóż 14,7 kwintala, 
podczas gdy przeciętny plon w gospodarstwach indywidual
nych wyniósł 12,3 kwintala. Spółdzielnie więc przeciętnie 
otrzymują prawie o 2 i pól kwintala z hektara większy uro
dzaj niż gospodarstwa indywidualne. Mieliśmy jednak w 
roku ubiegłym wiele spółdzielni (około 10 proc. ogólnej Ich 
liczby), które zebrały plony powyżej 20 kwintali z ha, a bli
sko 40 proc. zebrało powyżej 15 kwintali z ha. Niestety, jest 
też jeszcze sporo spółdzielni, które prowadzą złą gospodru:kę 
i uzyskały gorsze plony. 
Spośród zarejestrowanych na 1 czerwca rb. 3.359 spółdzielni 

produk<;Ppych polowa przypada na 4 województwa: wro
cławskie, ezczecińsk!e, poznańskie i koszalińskie. Jeśli 
UW'Zglę(inić Jeszcze województwa bydgoskie I opolskie to wy
pada dwie trzecie spółdzielni na jedną trzech\ województw, 
czyli ruch rozwi ja się nierównomiernie. Najsłabue wyniki 
mają województwa: katowickie, kieleckie, krakowskie, bia
łostockie I zielonog6ralde, w których liczba 1półddeln1 wy
no.I od 42 do 91. Największy rozmach organizacyjny 1)1'%eja
wLa woj . wrocław1kle, w którym .akupj& aiti Jedna pi'ta 0161-
nej liczby apółdzielnt. • 

Oczywiście, pomoc 1 tro&ka orcanizacji partyjnych nie 
mote ograniczać aię do zełożenta •póldzielnl, jest to tylko 
wstępna część zadania. Najważniejszą &prawą je.st zabezpie
C"len!e powstałym spółdzielniom regularnej pomocy w dzie
dzinie doboru kierownictwa, dobrej organizacji pracy, opieki 
agronomicznej i technicznej, a wraz z tym poprzez 1yste
matyczną pracę polityczno-masową wytworzenie odpowied
niej postaWY członków spółdzielni, aby iwą 1ospodarkę ze
społową traktowali z największą troskll, zrozumieniem, 
ofiarnością i oddaniem. Wówczas spółdzielnia niewątpliwie 
wykaże wyższość gospodarki zespołowej, Jej przewagę nad 
gospodarką rozproszoną, jej wielkie korzyści dla zrzeszonych. 

Decydującym czynnikiem dl.a rozwoju gospodarki uspołecz
nionej w rolnictwie winny stać się pań&twowe ośrodki ma
szynowe, których liczba na 1.IV. br. WYnoslła 283 I powin
na wzromąć do 335 w koi'lcu roku. Przemysł na.sz powinien 
postawić przed •obą zadanie, aby dawać rolnictwu coraz 
więcej traktorów i maszyn rolniczych wyższego typu. Liczba 
traktorów w całym rolnictwie, w przeliczeniu na traktory 
o mocy 1~ KM, osiągnęła już 35 tysięcy, Jest to już poważna 
baza teehnlczna, która moźe I powinna szybko wzrastać. Od 
właściwej organizacji pracy POM-ów zależy w znacznym 
stopniu tempo rozszerzania ~lę chłopskiej gospodarki uspo
łecznionej. Ale i pracą POM-ów nasze terenowe instancje 
partyjne wciąż za mało się Interesują\ nie udzielają im nale
tytej pomocy. Wydziały polityczne w wielu POM-ach za
miast zajmować się pracą wśród chłopów ograniczały się do 
własnego ciasnego środowieka, wypaczając 1we rzeczywiste 
zadania. Sekciarskie tendencje ujawniajai .alę natomiast 
w forsowaniu :i: miejsca spółdzielni najWY:iszego typu s po
minięciem form najprostszych, C"lęsto wbrew woli poważnej 
części członków spółdzielni. A tymczasem POM·y nie wyko
rzystują swych szerokich możliwości. Mogłyby np. zawierać 
umowy :r; gromad11 czy cz11śclą iromady Jeazcze nie zrzeszon11 
1 poprzez tę umowę •twarzać najprottszą formę zbiorowego 
porozumienia produkcyjnego chłopów, wychowywać ich w kit 
runku stopniowego zrozumienia korzy§c\ współdziałania go
spodarczego, zbiorowego wykorzystywania nowej techniki, 
lepszych narzędzi, wyższych i .bardziej wydajnych metod 
uprawy. Mamy juź takie POM-y, które potrafiły osiągnąć 
poważne wyniki już w pierwszym okresie swej działalności 
dzięki temu, że umiejętnie I zgodnie z WYtycznymi partii 
potra!lły nawiązać bliską więź z podstawową masą chłopstwa 
pracującego, pozyskać jej zaufanie. 

Komitety partyjne wny1tkich 1Zttebli mun' jak n.aj• 
m.ybciej dokonać sm!any •we10 stosunku nie tylko do spraWY 

kierowania prac11 POM-6w, ale równieł pracą państwowych 
gospodarstw rolnych. Niepodobna tolerować dłużej tego sta• 
nu, że wielkie, wyposażone w najnowszy sprzęt techniczny 
ośrodki gospodarki socjalistycznej w rolnictwie pozostajia 
bardzo często w największym zaniedbaniu w zakresie prac1 
politycznej, w zakresie opieki i kontroli partyjnej. Tak jest, 
niestety, dotychczas w sto.sunku bodaj do większości .PGR-ów. 
Uchwała Biura Politycznego z maja br. stwierdza, te komitety 
partyjne nie doceniają ani wagi PGR-ów jako ośrodków pro
mieniowania. socjalizmu na wieś, ani znaczenia PGR-ów I ich 
zadań w gOBpodarce ogólnonarodowej. Brak je.st zarówno 
w instancjach partyjny-eh, jak I wśród aktywu mającego 
styczność z PGR-ami poczucia odpowiedzialności przed par• 
tlą l klasą robotniczą za ten tak donfosły dla socjallstycz• 
nej przebudowy rolnictwa odcinek pracy. • 

O olb!'Zymim znaczeniu zarówno gospodarczym jak I wycho
wawczym wielkich gospodarstw socjalistycznych w rolnic· 
twle świadczą wyniki pracy tych przodujących PGR-ów, które 
znalazły się pod właściWYm kierownictwem oddanych partii 
1 władzy ludowej kadr i zespołów robotniczych. Wwrowe ze• 
spoly PGR-owskie potratiły osiągnąć rekordowe plony dzięki 
ofiarnemu wysiłkowi swych załóg, dzięki rozwojowi socjali· 
stycznego współzawodnictwa, dzięki umiejętnemu kierow• 
nictwu, dzięki organizacji kontroli, która Jest podstawowym 
i nieodzownym warunkiem socjalistycznej" gospodarki. Do• 
wiodły one, że przy wielkiej nowoczesnej uprawie, przy uży· 
ciu nowoczesnej teehnik!, można w rolnictwie osiągnąć uro
dzaje nawet trzykrotnie wyższe od przeciętnych . Jest u naa 
wiele PGR-ów os i ągających takie wyniki na wielkiej po
wierzc:tini gruntów i m~gących się poszczycić podobnym! 
oslągmę~iam! w hodowh. Gdybyśmy potrafili podciągnąć 
wszystkie PGR-y do pwiomu przcx\ujących , mielibyśmy w 
P~R-~ch potężną socjalistyczną bazi: produkcyjną, zabez
p1ecza1ącą znaczne zasoby produktów rolnych w rękach 
państwa, dającą wzór nowoczesnej gospodarki rolnej milio· 
ńom chłopów pracujących, zachęcającą Ich do wejścia na 
tory wielkiej gospodarki zeepołowej, pomagającą w przy. 
4pleszeniu IOCjalhtycznej przebudowy wsi. Co nale:l:y robić, 
aby to os!ągm1ć? · 

1. Otoczyć oplek11, rozbudować, uaktywnić organizacje pa.N · 
tyjne w PGR-ach, w POM-ach 1 w 1półdzlelnlach produk· 
cyjnych, podnieść na wyższy poziom ich pracę polityczno;. 
ma1ow11, wunocnlć je dobranym!, wypróbowate, ofiarny• 
mi, bojowymi kadrami spośród robotników ysłowych 
oczyścić Jak najśpieszniej 1 elementów p ypadkowych· 
1 zdeprawowanych, będących częstokroć transmisją wrogich 
wpływów ideologicznych; 

2. ~abezpleczyć systematyczne kierownictwo Instancji 
partyinyc'h nad kontrolą wykonania planów produkcyjnych 
PGR-ów, nad doborem, szkoleniem i WYChowywaniem par
tyjno-polltycznym i Ideologicznym kadr administracyjnych 
i technicznych; unikać przy tym metod komenderowania 
I ząstępowania właściwych organów administracyjnych w 
PGR-ach, jak to się często obecnie dzieje; 

3. uaktywnić i ubojowić pracę związku zawodowego ora1 
organizacji młodzieżoWYch i kobiecych w kierunku walki 
o proletariacką dyscyplim; pracy, rozwinąć współzawodnic
two socjalistyczne, usprawnić organizację pracy realizujllO 
zasadę odpowiedzJalnośc! 'PQ6zczególnych ogniw i brygad, 
r.mob!lizować najbardziej uświadomione, ofiarne, proleta
riackie I · bojowe części załóg robotniczych do wytężonej 
pracy nad budzeniem wśród 300-tyslęcznej rzeszy pracowni· 
ków PGR-ów postawy bojowej, świadomości I ambicji, aby 
załogi PGR-ów stały się niezawodnymi bastionami w walce 
o socjalizm, podobnie jak załogi robotnicze zakładów prze
mysłowych; 

4. przeprowadzić w oparciu o aktyw partyjny I przodują„ 
ee części załóg robotniczych jak najostrzejezą i bezwzględn' 
walkt: s marnotrawstwem, r<nrzutności11 I rabunkiem mieni.a 
społecznego, z brakiem kontroli l ścisłego rozrachunku go
spodarczego, z próbami pasożytowania na własności I kary
godnego obchodzenia alę z maszynami I sprzętem państwo
wym, tępić kategorycznie wszelką tolerancję względem tych 
zjawisk, traktując ją Jako przestę~stwo wobeo państwa 
i narodu; 

Il. przystąplć niezwłocznie do oczyszczenia PGR-ów H 
złodziei, szkodników, sabotażystów \ rabur.\ów mienia spo
łecznego, Jak również usuwać złośliwych bumelantów, opilców 
i naruszycieli dyscypliny proletariackiej - jako elementy obt>e 
l wrogie, będące głównym czynnikiem rozkładu, przy po
mocy którego wróg klasowy u~!łuje dezorganizować I oda
biać pracę PGR-ów, Jako ~dnego z najważniejszych ogniw 
socjalistycznej przebudowY rolnictwa. 
Równocześnie zaś nie szczędzić wysiłków dla poprawienia 

warunków bytowych i otoczenia troskliwą opieką przodu
jących robotników, agronomów i dyrektorów, udzielając im 
najbardziej wydatnej, konkretnej pomocy w ich wyslłkach o 
wYŻSZe plony, o wzrost hodowli, o lepszą 1ospodarkę PGR-ów, 

o wzrost towarowości mało i średniorolnych 
gospodarstw chłopskich 

Ale wzmacniając nasze wysiłki nad rozwojem, rouzerze
niem, usprawnieniem uspołl'cznlonych form gospodarki 
w rolnictwie, nie wolno nam zapominać am na chwilę, że 
centralnym problemem spójni gospodarczej między wsią 
I miastem jest dziś, i pozostanie jeszcze na czas długi, drob
notowarowe gospodarstwo Indywidualne milionowych mas 
chłopskich. Kto tego nie rozumie, kto nie docenia roll drob
notowarowej gospodarki chłopskiej w naszym życiu gospo
darczym, ten nie rozumie I nle docenia podstawowego za
gadnienia obecnego etapu naszego rozwoju, ten nie rozu
mie również centralnego zagadnienia naszej polityki na od
cinku wsi, nie rozumie istoty, charakteru, treści społeczno
ekonomicznej sojuszu robotniczo-chłopskiego - fundamentu 
naszej władzy ludowej. Umacnianie sojuszu z podstawowYmi 
masami chłopstwa pracującego - oto naczelne zadanie na
szej polityki na wsi. 

W praktyce niektórzy nu1 aktywiści partyjni malll 
skłonność , być może nie zdając sobie dobrze z tego sprawY, 
do traktowania stosunków z chłopem pracującym na płasz
czyźnie stosunków antagonistycznych, to jest takich stosun
ków, które są usprawiedliwione i słuszne tylko względem 
jednej warstwy na wsi, względem kułactwa. Kułactwo jako 
klasa jest ostatnią redutą kapitaliunu w naszym kraju, ma
giem władzy ludowej, a więc wrogiem nie tylko robotników 
i biedoty wiejskiej, ale i średniorolnego chłopa, wrogiem 
całego ludu pracującego. Władza ludowa przeszkadza mu w 
wysysaniu sił żywotnych z biedoty wiejskiej, ogranicza, wy
piera kułactwo z j'ego dawnych pozycji gospodarczych w 
produkcji i obrocie, dzięki którym umiał oddziaływać i pod· 
porządkowywać sobie również I średn iorolnych chłopów. 

Nie wolno nam zamykać oczu na takt, że kułactwo i dzH 
jeszcze stanowi na wsi poważną siłę gospodarczą, rozpo
rządza bowiem dużym inwentarzem i dużymi nadwyżkami 
towarowi·mi, % których ciągnie znaczne zyski. Dzięki temu 
uprawia w najróżnorodniejszych formach wyzysk chłopa 
mało i średniorolnego, usiłuje zająć dominującą pozycję po-

I 
średnika-spekulanta w obrotach między miastem !. ws1111 

usiłując uzale!nić od siebie też średniaka. 
Oto gdzie leży tródło antagonizmów klasowych, które 

klasa robotnicza, budująca socjalizm, rozw1ązuje w oparciu 
o biedotę, umacniając sojusz s milionowymi ma1ami chłop· 
stwa średniorolnego. 

Nie wolno nam tet zapominać, że mimo polityki ograni· 
czania kułactwa może ono w okresie przejściowym nawet 
rosnąć w liczbach absolutnych. Lenin i Stalin wi.elokrotnie 
wskazywali, że: (Lenin, "t. XXV, str. 173) „drobna produkcja 
rodzi kapitalizm i burżuazję stale, co dzień, co godzina, Żll
wiolowo i .w skali masowej". 

Sredniak, Jak wiemy, stanowi dziś centralną figurę wsi, jego 
sytuacja materialna w warunkach władzy ludowej polępsza 
się stale. Kułactwo usiłuje średniaka, a zwłaszcza jego gór
ne warstwy, przeciągnąć na swoją stronę, skłonić do sojuszu 
z elementami kapitalistycznym!. Natomiast klasa robotnicza 
wskazuje mu Inną perspektywę - perspektywę rozwoju 
w powiązaniu, w · jedności r; całym narodem, który zerwał 
z kapitalizmem I kroczy nie wstecz, a naprzód ku socjalizmo
wi, to znaczy ku ogólnemu dobrobytowi wszystkich lt,1dzl 
pracujących zarówno na wsi jak w mieście. A rosnący do
brobyt narodu - jest dobrobytem niezawodnym I wszech
stronnym, ·obejmującym i wieś, i miasto. I byt materia-lny, 
I coraz szybszy rozwój kulturalny, nie tylko potrzeby osobi· 
ste człowieka, ale i potrzeby gospodarki i kultury ogólnonaro
dowej, potrzeby obrony ojczyzny I szybkiego wszechstronnego 
wzrostu jej sił, jej - prawdziwej, a nie urojonej - niezależ
ności, od krwiożerczego, zgniłego, nieludzkiego imperializmu. 
Taka jest treść istotna I taki jest sens obecnej walki klaso
wej, treść I sens sojuszu robotniczo-chłopskiego, walki to
czącej się na płaszczyźnie gospodarczej I na płaszczyźnie po
litycznej, walki, którą na terenie wsi można by określić 
w skrócie: walką klasy robotniczej w oparciu o biedotę wiej
ską - o całkowite i trwale przeciągnięcie średniaka na stro
nę klasy robotniczej, włączenie go wraz z całym ludem pra• 
cującym miast i wsi do budownictwa socjalizmu. 

O Ś"\viad.omy współudział chłopów pracu,jących 
w .budownictwie socjalistycznym 

Chłopstwo pracujące można przeciągnąć na strom: socja
lizmu tylko poprzez rozumną politykę gospodarczą I brater
ski do niego stosunek, poprzez traktowanie go na każdym 
kroku jako sojusznika, a - co najważniejsze - poprzez 
wspólne z nim tępienie kułackiego wyzysku i oszustwa, po
przez zdecydowaną walki: :i: elementami spekulacyjnymi, 
z rozbitkami burżuazji, która usiłuje grabić lub paso:i:ytować 
na pracy, na wysiłku, na potrzebach i robotnika; i chłopa, 
i pracownika umysłowego. 

Chodzi o to, aby rosła coraz 1zybclej towarowość socja
listycznej gospodarki rolnej, ale teby też rosła towarowość 
mało- I średniorolnych gospodarstw chłopskich, abyśmy w co
raz mniejszym stopniu byli zależni od towarowych nadwyżek 
kułactwa, wykorzystując je, rzecz jasna, w pełni w naszej 
gospodarce. 
Chłopstwo pracujące należy przyciągać przez pomoc pań

stwa w jego gospodarce - często prymitywnej, mało wydaj
nej, ulegającej wpływom żywiołowości, ale ważnej i dla sa
mego chłops twa i dla gospodarki ogólnonarodowej, ponieważ 
stanowi ona jeszcze w Polsce trzymilionową choć rozdrob
nioną masę gospodarstw. 
Szczególną troską i opieką winniśmy otoczyć małorolnych 

i bi edotę wiejską Nie wykorzystujemy dotąd w dostatecznej 
mierze takich Instrumentów naszej polityki jak pomoc są
siedzka, jak gminne ośrodki maszynowe. Nie wypracowa
liśmy dotąd w dostatecznej mierze specjalnych form opieki 

nad gospodarstwami chłopów małorolnych, którzy równo
cześnie J?racują jako robotnicy w naszych fabrykach Poło
żenie materialne tych robotników i chłopów w jednej osobie 
znacznie się poprawiło, jesteśmy jednak zainteresowani rów
nież w tym, aby towarowość Ich gospodarstw nie kurczyła 

. się, lecz rosła. Powinny się znaleźć na to środki zaradcze 
w powiązaniu z kontraktacją, w oparciu o pomoc agrotech
niczną, a także poprzez pracę wśród kobiet - 1ospodyń 
I C"lłonków rodzin tych małorolnych, którzy łąC"lą pracę w 
przemyśle z prowadzeniem. iospodarstwa rolnego. 

Inne znów formy pomocy I opieki należy zastosować 
wobec gospodarstw małorolnych w rejonach . oddalonych od 
ośrodków przemysłowych, l!dz!e ojcowie rodzin gospodarują 
na swoim zagonie I mogliby przy naszej pomocy zwiększy~ 
towarowość swych gospodarstw z pożytkiem dla siebie 
I dla państwa iudowego. 

Z Indywidualnej gospodarki chłopskiej utrzymuje się je
szcze dziś bezpośrednio prawie połowa ludności, a dostarcza 
ona reszcie ludności jeszcze 85 proc. potrzebnych jej pro
duktów rolnych Trzeba więc zrozumieć całą wagę ekono
miczną zagadnienia mieszczącą się w tych cyfrach, trzeba jasno 
zrozumieć zasady polityki partii w stosunku do chłopstwa, 
tępiąc lewackie awanturnictwo I kierując ogień . przeciw 
oportunistycznemu uleganiu naciskowi kułactwa. 

(Dalszy ciąg na stronie S·e.i) 
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Matematycznej 

Ref erat towarzysza B. Bieruta 
na VII plenarnym posiedzeniu 

KC PZPR . do 
delegacja radziecka wzywa 

ratyfikacji protokółu genewskiego Józefa Stalina 
o językoznawstwie 

(Dalszy ciąg ze strony 4-ej) 
Niosąc rozumnie rozplanowan~ 1 równie troskliwie re

alizowaną pomoc gospodarczą chłopstwu pracującemu, trze
ba sobie zdawać sprawę co osiągnęliśmy już, a więc co mo
żemy i nadal osiągać na drodze tej pomocy. Rzucę tylko parę 
przykładów: 

. Srednia wydajność plonów obliczona w ciągu przedwojen
nego 10-lecia (1928-1937) wynosiła dla 4-ch · zbóż w gospo
darstwach do 50 ha - 11,1 kwintala z ha. Obecnie za okrt?s 
'-eh lat (1948-1951) średnie plony 4-ch zbóż wynosiły w go-
6podarstwach indywidualnych 12,6 kwintala z ha, a więc 
wzrosły w stosunku do okresu przedwojennego o 13,5 proc., 
co - uwzględniając warunki produkcji indywidualnego rol· 
nictwa - należy uważać za wzrost bardzo poważny. Dane 
te dotyczą wszystkich gospodarstw z kułackimi włącznie. 
Wzrost wydajności z ha w gospodarstwach mało• i średnio-

\ rolnych jest jeszcze wyższy. 
Jest to wynik pomocy panstwa dla chłopów w środkach pro

dukcji (ziemia, maszyny i narzędzia pracy, inwentarz, na
wozy sztuczne), w kredytach, kontraktacji, melioracji, elek
tryfikacji, a także w podnoszeniu wiedzy rolniczej (pomoc 
agronomiczna, weterynaryjna, nasienna) I ogólnej kultury 
wsi. Przy dalszej planowej pomocy państwa, przy coraz 
szerszym wykorzystaniu przez chłopstwo pracujące nowej 
bazy technicznej, którą niosą na wieś POM-y, wydajnosć 
gospodarstw chłop!)kich ma wszelkie podstawy do dalszego 
wzrostu. A wzrost wydajności z ha - to wzrost dobrobytu 
.samych chłopów, polepszenie warunkow zaopatrzenia całej 
ludności, przyspieszenie uprzemysłowienia kraju, to wzrost 
siły państwa i całego narodu, którego pragnie cala Polska, 
a szczególnie chłopi, którzy są najbardziej · zainteresowani 
vf przejściu od swych starych i prymitywnych narzędzi, od 
starych, uciążliwych i mało wydajnych metod prllcy i go
spodarowania - do nowej techniki, do nowych maszyn I na
rzędzi, do wysoko wydajnych sposobów gospodarowania, a te
go bez uprzemysłowienia kraju żadną miarą nie można 
osiągnąć. · 
Główny ciężar uprzemysłowienia kralu d:Zwlgafa na sobie 

dotąd nasza ofiarna, bohaterska klasa robotnicza. Jeśli przez 
naszą umiejętną, bojową, aktywniej szą niż dotąd, wnikliw
szą wobec potrzeb i trosk mas chłopskich, pracę na wsi bar
dziej jeszcze uaktywnimy wielomilionowe masy chłopskie 
1 podniesiemy ich świadomy współudział w budownictwie 
socjalistycznym, to osiągnięcia nasze w uprzemysłowieniu 
kraju, tempo wzrostu naszych a!ł produkcyjnych i obr«m
nych, a więc I wzrost naszego ogólnego materialnego I kul
turalnego dobrobytu narodowego, podniesiemy i przyspieszy
my niewspółmiernie. Jeśli przez umiejętną, tzn. woln11 od błę
dów, bardziej elastyczną, giętką, wnikliwą politykę gospo
darczą na wszystkich odcinkach, a więc I w dziedzinie obro
tu towarowego między wsią I miastem, odbierzemy elemen
tom kapitalistycznym możliwość manewrowania, spekulacji, 
pośrednictwa, przechwytywania produktów masoweł(o zapo
trzebowania - to zmniejszymy w ten sposób poważne trud
ności w zaopatrzeniu, wzmocnimy regulującą rolę państwa 
i podniesiemy na wyższy poziom spójnię gospodarczą międLy 
wsią I miastem. 

MOSKWA (PAP). W w sprawie zakazu 
stosowania broni bakter1ologicznej związku :1 Przypadając11 20 

bm. drugą rocznicą opubllko
rezolucji w sprawie zasad, o- czeństwa podyktowana jest wania artykułu Stalina pt. „W 
kreślających powszechne re- równ1~ż tym, że obecnie w sprawie marksizmu w języko
gulowanie I redukcję zbrojeń, szeregu krajów prowadzi się znawstwie" cała prasa ra
przewidziana była konieczność przygotowania do wojny bak- dziecka zamieściła obszerne 
„zakazu i wykluczenia ze teriologicznej - co stwarza artykuły, poświęcone wielldej 
zbrojeń narodowych broni a- groźbę dla pokoju ·i bezpie- sile twórczego marksizmu I 
tomowęj i . wszystkich Innych czeństwa. 

NOWY J ORK (PAP). Dnia 
18 bm. na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa wygłosił prze
mówienie przedstawiciel ZSRR 
- J. Malik. 

Malik stwierdził: 
Na polecenie rządu radziec

kiego delegacja ZSRR przed
łożyła do rozpatrzenia . Radzie 
Bezpieczeństwa sprawę . zaka
zu broni bakteriologicznej . Jak 
wiadomo, kwestia zakazu sto
sowania broni bakteriologicz
nej juz od dawna znajduje się 
w centrum uwagi światowej 
opinl1 publicznej I rządów 
wszystkich krajów. Wiadomo, 
że w swoim czasie wiele uwa
gi poświęciła tej sprawie Liga 
Narodów. Wieloletnia dysku
sja nad tą kwestią w Lidze 
Narodów zakończyła się sfor
mułowaniem i podpisaniem 
znanego porozumienia między. 
narodowego - protokóh1 ge
newskleRo z 1925 r . 
JeśU chodzi ·o Organizację 

J Narodów Zjednoczonych, to 
już na pierwszej sesji Zgro
madzenia Ogólnego w dniu 14 
grudnia 1946 r., w uchwalonej 

podstawowych rodzajów zbro~ Kierując się swą niezmlen- wielkiemu wpływowi marksi
jeń, które by mogły być sto- ną polityką utrwalania poko- zmu - leninizmu na rozwój 
sowane obecnie i w przyszłoś- Ju I bezpieczeństwa międzyna- historii. 
ci w celu ma,.sowej zagłady rodowego oraz rru:woju przy- Omawiając prace Stalina z 
ludzi". Zgromadzenie uznało, jaznych stosunków między dziedziny językoznawstwa, 
że kwestia tego rodzaju zaka- wszystkimi krajami i narodami „Prawda" podkreśla, że nowe 
zu jest sprawą nie cierpiącą - Związek Radziecki propo- tezy sformułowane przez Sta-
zwłokl. nuje uchwalenie rezolucji: lina vi sprawie najważniej-

Obecnie wśród działaczy 1 ) Rada Bezpieczeństwa, szych zagadnień materializmu 
państwowych i społecznych mając na uwadze, że 
rozmaitych krajów istnieją wśród działaczy państwowych dialektycznego i historyczne
różnic.e zdań odnośnie dopusz- I społecznych różnych krajów go, uzbrajają partię w głębo
czaltloścl stosowania broni lstniej11 różnice zdań na te- kle zrozumienie prawidłowo
bakteriologicznej, mimo że mat dopuszczalności stosowa- ścl rozwoju społeczeństwa ra
protokó! genewski z 17 czer- nia broni bakteriologicznej; dzieckiego na drodze do ko
wca 1925 r: zakazał używania 2) uwzględniając, że stoso- munlzmu, otwierają szerokie 
tej broni. wanie broni bakteriolo- perspektywy dla rozwoju 

Rada Bezpieczeństwa obo- g!cznej zostaloś s
1
lutsznie P?tę1 - wszystkich nauk spo!.ecznych. 

wiązana Jest podjąć kroki, a- pione przez w a ową opm ę . b . 
by nie dopuścić do stosowania publiczną, co znalazło swój W. drugą roczmcę. opu łlirn-
broni bakteriologicznej, zaka- wyraz w podpisaniu przez 42 I wam a_ artykułu Stalma. pt. „W 
zanej przez protokół genewski. państwa protokółu genewskie- sprawie marksizmu w Języko
Koniecz.ność rozpatrzenia tej go z 17 cżerwca 1925 r., prze- znawstwie" rozpoczęła się w 
sprawy przez Radę Bezpie- widującego zakaz stosowania Moskwie sesja naukowa, po-

--------------------------- broni bakteriologicznej; święcona genialnym pracom 
3) postanawia wezwać Stalina z dziedziny języko-

Rząd szwedzki próbuje 
uchylić sitt od odpowiedzialności 

za naruszenie granicy ZSRR 

wszystkie państwa, za- znawstwa. W toku obrad ob
równo należące, jak i nie na- szerny referat na temat „Za
leżące do ONZ, które dotych- gadnienia języka chińskiego 
czas nie ratyfikowały lub nie w świetle prac Stalina" wygło
przyłączyły się do protokółu, sil prof. Mikołaj Konrad. 
przewidującego zakaz stoso-

W Ministerstwie O~wiatv w Waruawie odbyło ałę uro
czyste rozdanie dyplomów I nagród zwycięzcom III 

Ogólnopolskiej Olimpiady Matematycznej. 
NA ZDJĘCIU: przedstawiciel Komitetu 'Głównego Olim
piady prof. Stefan Straszewicz wręcza dyplom Edwar

dowi Józefowiczowi - zdobywcy II nagrody. 

8 tys. kursów języka rosyjskiego 
prowadzi obecnie TPP-R 

WARSZAWA (PAP). - W gdański, gdzie urządzane B!\ 
chwili obecnej TIJWarzystwo czę,,,to odprawy dla wykła
Przyjaźni Polsko-Ra<iziecki~j dowców i opiekunów kur-
prowadzi w kraju około 8 tys. s=ó~w_. __________ _ 
kursów, na które ucz~icza 
ponad 162 tys. słuchaczy -
robotników, chłopów i ińteli
gentów pracujących. Do przo
dujących pod względem nau
czania języka rosyjskiego o
kręgów TPP-R n;1leży okręg 

Trygve Lie 
przeprowadza 

czystkę 

Nota radzieckiego MSZ 
wania broni bakter!oloeiczneJ, 
podpisanego w Genewie 17 
czerwca 192~ r., aby przył11-
czyły się i ratyfikowały ten 
protokół. 

Surowe kary więzienia 

NOWY JORK (PAP).-Pra• 
sa amerykańska podaje dal· 
sze wiadomości o zwalnianiu 
z sekretariatu ONZ urzędni• 
ków - obywateli amerykań· 
skich, którym zarzucono rze• 
komą nielojalność I „nielegal

MOSKWA (PAP). - Dnia lono, te ów szwedzki eamo-
19 bm. minister Spraw Za- lot wojskowy, który .nie pod
granicznych ZSRR - A. Wy- porządkował się wezwaniom 
szyńskl wręczył ambasadoro- klucza myśliwców radzieckich 
wi Szwecji Sohlmanowl i nie podążył za nimi, aby 
notę Ministerstwa Spraw Za- wylądować na lotnisku, - o
granicznych ZSRR, w której tworzy! ogi~ń do radz.ieckie
czytamy m. in.: go samolotu wojskowego i 

Delegacja ZSRR - zakoń
czył Malik - wyraża przeko
nanie, że · członkowie Rady 
Bezpieczeństwa, a przede 
wszystkim ci spośród nich, 
którzy ratyfikowali protokół 
genewski, · kierując się celami 
i zasadami Karty ONZ I dążąc 
do poparcia pokoju światowe
go I bezpieczeństwa, aprobują 
tę propozycję, mającą na celu 
poparcie, utrzymanie i utrwa
lenie pokoju śwlatoweeo 1 
bezpieczeństwa. 

dla złodziei przedmiotów kultu religijnego 
CZĘSTOCHOWA (PAP). -

Sąd Wojewódzki w Katowi
cach na sesji wyjazdowej w 
Częstochowie rozpatrzy! spra
wę dwóch notorycznych kry
minalistów Ryszarda Pstrusiń
skiego i Edmunda Smuszew- · 
skiegą, którzy w 1951 roku do
konali szeregu włamań do ko
ściołów w woj, poznańskim i 
katowickim. Rabusie kradł! z 
kościołów pieniądze z puszek 
oraz posiadające wartość ma-

terialną przedmioty kultu re- ną działalność komunistycz· 
Ugijnego. ną". Według „New York Ti-

Obaj oskarżeni dopuszczali mes", zwolniono już pod tym 
się również świadomych ak- pretekstem 15 urzędników se
tów profanacji, niszcząc i za- kretariatu ONZ. Ponadto od 
nieczyszczając kościoły. początku bieżącego roku usu-
Sąd skazał Ryszarda Pstru- nięto z sekretariatu ONZ o

sińskiego na 7 lat i 6 miesięcy koło 100 innych urzędników, 
więzienia, zaś Edmunda Smu- powołując się oficjalnie na 
szewskiego na 7 lat więzienia, rzekome „względy admini
pozbawiaj11c obu oskarzonych stracyjne i techniczne". W 
praw publicznych I obywatel- , Istocie rzeczy przyczyną zwol• 
skich praw honorowych na o- nlenia były niewątpliwie mo• 
kres 5 lat. tywy polityczne. 

\ 

(Dokończenie referatu towarzysza Botesława Bie· 
ruta, wygłoszonego na VII plenarnym posiedzeniu 
KC PZPR podamy w numerze poniedziałkowym), 

„W związku z notami rządu dopiero po tym, gdy prowa~ 
szwedzkie..:o z dnia 16 i 18 dzący ~yśliwiec radziecki 
bm. w sprawie naruszen!a odpowiedział ogniem, poleciał 
granicy radzieckiej przez 'w stronę morza. Ministerstwo 
s;i;wedzki samolot wojskowy, Spraw Zagranicznych ZSRR 
Mlnl&terstwo Spraw Zagra- uważa za k\>nleczne zwrócić 
nicznych ZSRR uważa za ko- · uwagę rządu szwedzkiego na 
nleczne ośwladctyć, 1e twler- to, 1e takty naruszania pr?eL 
dzenia zawarte w wY:i:ej szwedzkie samoloty wojsko-
wsoomnlanych notach aą we granicy radzieckiej miały "'"'-----------------------------
sprzeczne z taktami. i pozba- również miejsce w przesz1oś- Dziewczęta zdobywa·1ą zawód ~ 

wlone wszelkich podstaw. cl. Na cześć Swi•ł• Odrodzenia Twierdzenie rzadu szwed?.- W dwietle powyższego Ml- M t I • S k I P b" • 
kiego, jakoby szwedzki AA- nłsterstwo Spraw Zagranicz- w e a owe1 z o e rzysposo 1enia 

(Dokończenie ze str. 1) 
Na wyróżnienie zasługuJe 

czyn pracowników działu głó- ' 
wnego mechanika, którzy zo
bow\ąza\i się wyremonl.ować 
2 maszyny oraz• zainstalować 
światło jarzeniowe w krojow
ni I biurach. Pracownicy ad
ministracji natomiast przepro
wadzą do dnia 22 lipca re
mont świetlicy, urządzą żło
bek I ambulatorium oraz zra
diofonizl.lją zakład. 

ml oddział krajalni wykona molot woiskowv .. Catalina" nych ZSRR, potwiei:dzając Zawodowego 
panad plan 200 sztuk bielizny, znaidował sie nad wodami .notę :z: 17 czerwca br. w spra
a 13-osobowa brygada mło- międzynarodowymi I w 7.acl- wie naruszenia przez szwedz-
dzieżQwa podniesie 1·akość pro.: nym wypadku ni.e zbliżał się ki samolot wo-jskowy gram cy W Łodzi przy ul.- Dąbrow- ' itp. otriymulą bezpłatnie. Po 

l skiej mieści sie'- oka~ły · ukończeniu szkoły uczennice dukcjl· 1l 5 proc. Oddziały far- do radzieckiej granicy ą-do- radziec'k iej, odrzuca stanow-
J wej na odległość" mniejszą niż czo .ptotest rządu ·szwedzkiego gmach jedynej w kraju Me- . kierowane są do zakładów 

blarnl I wykończalni postano- 15 mil mor;kich, nie jest I domaga się, aby w przy- talowej ·żefi;kiej Szkoły Przy- pracy, gdzie są odpowiednio 
wiły wykonać plan w czerw- zgodne z rzeczywist-0ścia. tl- szłości nie dopuszczano do sposobienia Zawodowego. Zdo- zatrudniane. 
cu w 112 proc. Poza tym stalono dokładnie, że szwed1- wypadków naru&zenia gra- bywają. w niej zawód według Na ostatnim turnusie który 
gzwalnla I wykona dodatkowo ki samolot wojskowy „Cata- nicy radzieckiej". swych zamiłowań I uzdolnień trwa! od 15 października ub. 
1.000 sztuk bielizny oraz za- Ima" w chwili ujawnienia go córki robotników oraz chło- roku naukę ukończyło około 200 
oszczędzi 50 sztuk igieł. Szwa!- przez samol0<ty radzieckie pów, przybywające na naukę uczennic. 18 wyróżniających 
nla II do dnia 22 lipca zaosz- znaj dował się w odległości 4 Aktywne działania ze wsi. się, które , pragnęły studiować 

ZPDz 
Głażewskiego 

czędzl 50 kg nici, a pracowni- mil od radzieckiej granicy Doskonałe warunki bytu o- dalej. skierowano do Techni-
cy ldmlnlstracyjni pomogą w lądowej, w rejonie położonym partyzantów raz nauki sprawiają, że dziew- kum Mechanicznego w Pabia-. 

ll'T),. 
uporządkowaniu terenu fa- na północny wschód od przy- częta czują się tu znakom!- nicach oraz do Technikum 
brycznego. lądka Ristn (wyspa liioma), na Mala1' ach Mechaniczno - Odlewniczego 

tj. w granicach radzieckich cie. Przy sZlkole znajduje slę w Kutnie. Pozo;tałe uzyska-
W ,wielkiej -sali b . wykoń- Garbarnia Nr. 3 wód terytorialnych. LONDYN (PAP). - Z Sin- internat. Jasne, czy&te, nowo- ly pracę w zakładach „Ursus" 

czalni ZPDz. im. Głażewskie- Nie jesot również zgodne z gapote nadchodzą wiadomo- cześnie urządzone sypialnie, pod Warszawą oraz w Zakla-
go zebrało się ponad 600 osób, . Załoea Garbarni Nr 3 w rzeczywistością twierdzenie, ści o żywej akcji oddziałów obszerna sala jadalni, piękna dach Przemysłowych im. S\a-
aby podjąć zobowiązania na Lodzi dla uczczen ia VIII ro- zawarte w nocie rządu partyzanckich na Malajach. świetlica, zaopatrzona w 11- lina w Poznaniu. 
cześć $więta Lipcowego. O- cznic:y Manifestu PKWN pod- szwedzkiego z dnia 18 bm., że Ostatnio oddział partyzantów czącą 2.000 tomów bibliotekę 
gólna ich wartość wynosi po- jęła zobowiązania produkcyj- był to nieuzbrojony samolot I zaatakował w dżungli brytyj- _ oto urządzenia umożliwia-
nad 222 tys. zł. Między inny- ne wartości ponad 30 tys. zl. wojskowy - ponieważ usta· 'kił jednostkę wojskową. jące uczennicom spokojną, ..------------------------------- I naukę i miły wypoczynek po 

całodziennej pracy. Poza tym 

(M. . 11dar.z· t21'lL•a t11e;o· J.nL•Cl ~=~~ ~~~a~~~=~n~n~n~!;;~c~; -Urządzona jest izba chorych. 

Nauka w szkole trwa 8 1 
pół miesiąca. W tym czasie 
uczennice przysposabiają się 
do takich zawodów jak fre
zerski, szlifierski, strugarski, 
elektryczny, modelarski, Itp. 
Poza teoretyczną nauką 
.dziewczęta odbywają także 
zajęcia praktyczne w różnych 
łódzkich · zakładach pra~y 
branży meltałowej . W czasie 
nauki wszelkie pomoce szkol
ne, jak zeszyty, podręcznik! 

dać pod rozkazy hitlerowskim i 
amerykańskim generałom. 

OSTRZEŻENIE 

Na zakończenie kursu u
czennice zorganizowały w lo
kalu stkoły wystawę prac 
wy'konanych w czasie zajęć 
praktycmych. Mliedzy różny
mi eksponatami jak :i;egary 
bateryjne, guziki, wyłączniki 
elektryczne I inne majduje 
się efektowna elektryczna 
lampa stołowa wykonana z 
części motoru samochodowego. 
Wykonanie umieszczonych na 
wystawie ekspanatów świad
czy, iż kształcące się tu dziew
częta doskonale opanowały 
technikę swych zawodów. Jest 
to rękojmią, że gdy staną przy 
warsztatach samodzielnej pra
cy, zdołają wypełnić swe za
dania. 

a. 

Trzy krótkie sfowa: „Nleth iyj11 
WtochyJ". Trzy słowa ufotki skon
iiskowanej przez policję rzymską. 
Jakże nisko upadla burżuazja kra
jów atlantyckich. Przed Jaty hitle
rowski najeźdźca w Polsce, we 
Francji, w Belgii, w Grecji i innych 
krajach okupowanych wtrącał do 
więzienia za okrzyki wznoszone na 
cześć swego kraju. Dziś za słowa te 
wtrącani są do- więzień obywatele 
kr~jów atlantyckich. Nie wolno 
wznosić okrzyku „Niech żyją Wio
chy!", gdy PTŁYil'?żdźa na inspekcji: 
gauleiter Ridgwa!. 

cstatnio ułaskawionego przez reak
cji: francuską, wystawiło Pinay'owi 
następuj11cą laurkę: „Represje te są 
słuszne. To, że stosuje się je na żą
danie Amerykanów nie odbiera tym 
represjom charakteru herodowego". 
Warto wspomnieć, że w latach oku
pacji Maurras wzywał wladie pe
tainowskie do rozstrzeliwania pa
triotów, których nllzyWał „terrory-
11taml" i przyklaskiwał akcjom Ge• 
6taJ;lo. 'Uwa:i:ał , że hitłerowskl terror 
r 6wniez ma charakter „narodowy". 

W tych dniach przypadają dwie 
rocznice. Rocznice dwóch zbójeckich 
napaści. 22 czerwca, przed 11 laty 
potężna hitlerowska machina wojen
na przystępowała do wykonywania 
zamówienia obozu imperialistyczne
go - armie Hitlera dokonały napa
ści na Związek Radtlecki. 25 czerw

. ca ptzed 2 laty ameryka.ńscy następ
cy Hitlera dokonali napaści na Ko
reę. Hitlerowscy agresorzy ponieśli 
sromotną klęskę. Zawiśli na szubie
nicy ci hitlerowscy zbrodniarze wo
jenni, których nie udało się amery
kańskim Imperialistom uratować. 
Ich ridgway'owscy następcy cieszą 
się wprawdzie jeszcze doskonałym 
zdrowiem. ale faktem jest, że nie zdo
byli laurów w Korei: drepcą w tym 
samym miejscu, z którego przed 
dwoma laty rozpoczynali agresję. 
„Zdobyli" sobie natomiast powsze~ 
chną nienawiść, ukazując narodom 
swoje prawdzjwe oblicze ludobój
ców. 

Julro rozpoczynają się „Dni Morz a" 

RZYM - MIASTO OBLĘŻONE 

Przed paru laty podziwialiśmy w 
Polsce doskonały film postępowych 
fi lmowców włoskich „Rzym - mia
~to otwarte". Mówił on o walce pa
triotów włoskich przeciwko hitle
rowskiemu okupantowi, o zdradzie 
reakcji włoskiej, wysługującej się 
okupantowi. Film nakręcany w 
ostatnich dniach mógłby nosić tytuł 
„Rzym - miasto oblężone" Obi<:· 
2onym miastem był Rzym, do któ
rego pod ochroną 50 tys. uzbrojo
nych pó zęby policjantów przekra
dał się chyłkiem, niczym zbrodniarz, 
generał dżumy - Ridgway. Przyjazd 
„sojusznika" (za takiego bowiem 
oficjalnie uchodzi Ridgway, przed
stawiciel amerykańskich imperiali-
6tów) poprzedzony został masowymi 
aresztowan iami włoskich patriotów. 
Wyloty ważniejszych ulic obstaw;o
no samochodami pancernymi. Na 
dachach wielu domów ciężkie kara
biny maszynowe były w każdej 
chwili gotowe do strzału. 

W~zystkie te środki nle uchroniły 
Ridgway'a przed usłyszeniem co 
mvśli o nim lud wioski. Całym 
llzymem, a w następnych dniach in
nymi miastami, do których zjawiał 
się Ridgway, wstrząsały potężne 
ok rzyki demonstrnjącvch patriotów: 
„Ridgw:iy, wynoś się!" 

STRACI! PRZED PRAWDĄ 

Organ taszystów włoskich „Il Se
colo", komentując ostatnie zarzą
dzenia de Gasperiego, stwierdził, że 
znajdują one „pełne poparcie" fa
!zystów. Pismo zdrajcy Maurrasa. 

Strach· przed prawd11, jaki ogar
nął reakcję francuską, zna lazł dobit
ny wyraz w uniemożliwieniu Jac
ques Duclos złożenia interpelacji w 
Zgrompdzenlu Narodowym. Rząd 
francuski boi się zjawienia Duclos 
w Zgromadzeniu, boi się jego oskar
łeń, zdemaskowania prowokacji po
licyjnej i wyjaśnienia narodowi 
francuskiemu antynarodowego cha
rakteru polityki rządu Plnay'a-ko
laboranta. 

BARDZO SIĘ SPIESl-Ą 

W tym samym czasie, gdy we 
Francji reakcja aresztuje patriotów, 
pofępiając.vch politykę zdrady na
rodowej, której jaskrawym dowo
dem .iest poparcie dla wojennego 
„układu ogólnego", udział w spi~lm 
wojennym, w odbudowie hitlerow
skiego Wehrmachtu ~ p0 druRieJ 
~tronie Renu mnożą się wvpowie
d7-i, świl!dczące, fe neohitlerowcy 
adena~erowscy bardzo się śpieszą. 
Układ w sprawie tzw. armii euro

pejskiej przewiduje udział hitlerow
skiego Wehrmachtu w sile 12 dywi
t,ii, a więc 300 t,Ys. ludzi. Przed pa
roma dniami Theodor Blank, kie
rownik bonnskiego urzędu bezpie
czeństwa, zapowiedział utworzenie 
500 tys. armii zachodnia-niemiec
kiej, a więc 20 dywizji. a w dwa 
cl'1i później z ust tegoż Blanka pa
dło oświadczenie. że armia zachocl
n:o-nlemieckn ma liczyć 520 tys. lu
dzi. Jak wida~ z powyższep,o, za
chodnio - niem ieccy rewiz.loniści już 
w parę dni po podpisaniu' układu 
w sprawie tzw. armil europe.iskiej 
nie wiele sobie robią z zawartY~h w 
nim klauzul i co parę dni wzrasta 
lic•ha d vwizil. które chcieliby od· 

22 czerwca jest dla agresorów 
ostrzeżeniem przed próbami rozpę
tania nowych wojen,. przed próbami 
nowych agresji. Ostrzeżeniem, za 
którym stoją setki milionów ludzi 
na świecie, za którym stoją niemiec
cy patrioci, walczący o utworzen ie 
pokojowee:o, zjednoczone~o państwa 
niemiec>kiPgo, za którym stoi!ł n11-
triocl francuscy, walczący przeciwko 
wojnie i faszyzmowi, oatrin<"i wło
scy, walczący o wolność i chleb. 
Ostrzeżeniem dla Trumanów czy 

bullesów, projekt11jAcych rozszerze
nie ai<resji na Dalekim w,chodzie I 
wciąl(ni.ęcie do woiny narodu iaooń
skie1w, winien bvć również potPżny 
straik 1.5 miliona robotników ' japoń
skich. Ostrzeżeniem winny być po
tężne strajki robotników stalowni 
amerykańskich. Jak to n!lwet przy
znają amer.vkańscv imperiaMcl. nie
które gałęzie amerykańsk iego pr7.e
my,lu zbrojeniowego w wyniku 
strajku pozbawione są dopływu sta
li. 
OstrzeżeniPm winl<'n być zwycle

skl marsz Związku Radzieckiei<o do 
komunizmu. marsz, którego każdy 
dzień przynosi wzrost potęgi gospo
darczej i obronnej wielkiego Kraju 
Socjalizmu. 

W dniach od 22 do 29 czer
wca obchodzić będziemy „Dni 
Morza". w -tym okresie odbę· 
dzie się . szereg imprez roz
rywkowych, a „Orbis" zorgH
nizuje kilka masowych wy
cieczek na Wybrzeże. 

Dzisiaj, w przededniu „Dni 
Morza" o godzinie 17-ej uli
cami Łodzi przemaszeruje po
chód złożony z członków Li
gi Morskiej, młodzieży szkol
nej i harcerstwa. Capstrzyk 
wyruszy z u~icy Mickiewicza, 
Piotrkowską do Placu Wo!-

ności, gdzie, do zebranych, 
krótkie przemówienie związa
ne z „Dniami Morza" wygłosi 
oficer Marynarki Wojennej. 
Zarząd Ligi Morskiej w Lo

dzi przygotowuje ciekawe im
prezy. M. in. w Parku 1 Ma1a 
w Rudzie Pabianickiej w so
botę 28 bm. odbędzie się tra
dycyjne puszczanie wianków, 
zawody żeglarskie oraz wyst<:
py artystyczne. Centralna a
kademia z okazji „Dru · Mo
rza" odbędzie się 29 bm. w sa
li przy ul. Wólczańskiej 5. • ....... ~~~~~~~~~~~-/.,--~~~~~~-

u I i c łódzkich Przebudowa 
Korzystając z odpowiednich 

warunków atmosferycznych 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Drogowe prowadzi obecnie nil 
terenie całego miasta szereg 
robót. Do największych z nic-h 
należy przebudowa skrzyż·)
wania ulic Narutowicza i Ki
lińskiego. Tutaj obie ulice w
staną wydatnie poszerzone, i 

25 bm. rozpoczynają się 
dostawy . węgla 

do d~mów 
Dzielnicowe Biura Opalowe 

od kil!cu dni wydają zlecenia 
na węgiel. Już w środę 25 bm 
wyruszą na miasto pierwsze 
wozy z węglem przeznaczo
nym na zaopatrzenie ludno:ki 
na rok oóaloWY 1952-53. 

będą ułożone nowe skrzy
imwania torów co w 
znacznym stopniu ułatwi ko
munikację tramwajową w tej 
dzielnicy miasta. Roboty ziem
ne prowadzone są w szybkim 
tempie i zgodnie t podjętym 
ostatnio .zobowiązaniem przez 
robotników MPD zostaną cai
kowicie zakończone do 22 lip
ca br. 

Równie w szybkim tempie 
prowadzona jest przebudowa 
skrzyżowania ulicy Nowotki i 
K;lińskiego, gdzie jezdnia zo
stanie · wydatnie poszerzona 
i założone nowe chodniki. 

Na Starym . Mieście ulice, 
przy których wybudowane m
stały nowE: bloki mieszkalne 
ZOR-u, otrzymają nową na
wierzchnię. Ob<?cnie w osiedht 
ZOR-u przebudowuje się już 
odcinek ulicy Drewnows-ldej 
i ulicy Wschodniej . 

Zlltł 
Z Łódzkiego Ośrodka . 
Szkolenia Partyjnego 
Przypomina siQ zalntere-

1owanym tCJ<Warzyszom, że 

:lziesią ty z' kolei odczyt z 
cyklu historii WKP(b) na 
temat: „ZWYCIĘSTWO SO· 
CJ ALIZMU W ZSRR I 
WP ROW AD ZENIE NOWEJ 
KONSTYTUCJI" od.będzie 
się dziś, 21 bm., o godz. 
14.30, w sali Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komu
nalnej, . przy ul. W61czań
sklej 5. 

Odczyt wygłosi tow. Ber
ler. 

• • • 
W poniedziałek, 23 bm., o 

godz. 17, w sali wykJado
wej Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego, pi:zy 
ul. Traugutta 1, odbędzie 
się narada wykładowców 
grup samokształceniowych. 

Temat narady: - do
świadczenia I rezultaty 
pracy grup samokszta!ce
nlawych. 

Kronika ~artyjna I 
DZIELNICA STAROMIEJSKA 
I BAŁUTY: jutro, 2-2 bm., o 
godz.. 9 rano, w k in le „Bajka", 
ul. Franciszkańska 3i, odb~
dzle się narada 1ekretar1.:y, 
kolporterów 1 przewodnicz'l
cych organi.zacJI masowych. 

DZJELNICA GOR,NA • LElVAl 
jutro, 22 bm., o godz. lfl ra
no, w Ośrodku Szkoleni• Par
tyj nego, przy ul. Piotrkowskiej 
194, odbędzie się narada agi
tatorów . Po zakofl.czen1u nara· 
dy wysw1etlony będzie tilm. 

PRZEDSTAWIENIA OPEROWE 
W TEATRZE MUZYCZNYM 

D2 1 ś , 21 bm. f jutro, 22 bm .• o 
godz. 15.30, w sali Teatru Muzycz
nego, przy ul. Piotrkowskie.i 243, 
Pafistwowa Wyższa Szkoła Muzy· 
czna w Łodzi organizuje pokaz 
jednoaktowej opery Lortzinga pt. 
,.Próba operowa" oraz nr akt 
fantastycznej opery Otfenbacha 
,,Opowieści Ho.Urna n na•• . Bilety 
do nabycla w kasie Teatru Mu„ 
zycznego. 

WIECZOR , DYSKUSYJNY 
W SWIETLICY SĄDU WOJE

WODZKIEGO 

W poniedziałek, 23 bm ., o godz. 
20 .15 w świetlicy S ądu Wojewóc'.!z· 
kiego, Pl. Dąbrowskiego 5, odbę
dzie się wlecz~r dysku syjny na 
te m at: „\Viecz..nie tywe I obumar-

PoSiukiwani pracown'cy 
Maszynistę turbinowego. ślu
sarzy, blacharza, stolarza., 
prządki, pomaga.czkl I uczen
nice na prz~dza.lnlę, sprzą
taczki, praczkę, / pracowników 
do straży przeciwpożarowej I 
przemysłowej, pomocnika kie
rowcy, woźnicę oraz robot
ników niewykwalifikowanych 
zatrudnią natychmiast Za.kła.
dy Przemvslu Ba.wełnianego 

im. K. Li"llknec"h, ł,ódź, ul. 
Wróblewskiego 6/8. Zgłosze
nia osohiste przyjmuje Dzlnł 
Personalny. 1427-K 

Szlifierzy do nlklarn\ przyj
mie natychmiast Sp. Pr. „Sła
wa" Łódź, Południowa 78. 

!566-K 

o;• 

„. -·„„-. .,. 
le Instytucje rzymskiego prawa 
cywłlnego-·~ ~ 
Dyskusję zagai adwokat Edward ~~· 

Morzkowskl. 
ZAKoi.ęczENIE ROKU SZKOL· 
NEGO W AKADEMIJ MEDYCZ• 

NEJ 
Dziś, o ·rodz. 18, w „u VII D<>

mu Akadem ickiego, ul. Bystrzy
ckłl 7, odbędzie się uroczyste za· 
końctenie roku akademickiego dla 
studentów V roku, Wydziału Le
karskiego Akademii Medycznej. 

DYZURY APTEK 
na dzień 21 (sobota) 

Dzl•leJszej nocy dyturuią nastii"' 
pujące apteki: Przejazd 19. Wól• 
czańska 31. Piotrkowska 22;, 
Limanowskiego l, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskie
go 24b. Al. Kościuszki 48. 

Dytur polotntczo· flnekologlcznvf 
dzlsiaj dyturuje przez catą dob~ 
ozpital Im dr H. Wolf, przy ul • 
t.aj(1ewn lcklel U. 

11& llzle6 U (nied.zlel&} 
Lima now•klego i, Piotrkowska 

193, Laglewnlcka 120, Piotrkowska 
307, Naruto\vicz& ł.2, Gdańska 90, 
Armil Czerwonej 8, Srebrzyńska 
87, Piotrkowska !S, Al. Kościllllz
kl ł8. 

Dytur poloł-nlczo•glnekołoglczn:r1 
dyżuruje przez calą dobę szpital 
nr 2, przy ul. Krzemleniec~ej 2. 

PAJllSTWOwY TEATR WO.ISKA . 
POLSKTEGO - 21 bm. - godz. 
19 - , ,l!o srebrników", 22 bm. 
- godz. 19 - 0 Bankrut" (bile ... 
ty wyprzedane). 

PARSTWOWY TEATR POW-
SZECHNY - =i bm. - łOdz. i9 
- „Zwykła sprawa", 2.2 bm. -
irodz. lG.lO - „Eugenia Q.ran
det" - godz. 19 - „zwykła 
sprawa". 

PAJllSTWOWY TEATR ŻYDOW
SKI - 2i I 22 bm. - godz. 19.30 

- .,Wzajemna miłość'' 
PAJllSTWOWY TEATR NOWY -

22 bm. - godz, 15 - „Burza'' 
TEATR LETNI - 21 I 22 bm. -

godz. 19.30 „Objeżdżalnia 
społeczna". 

TEATR MUZYCZNY - i1 1 22 bm. 
- godz. 19.15 - ,,,Ni espokojne: 
szczęście". 

TEATR ARLEKIN - 21 I n bm. 
- godz . 17 - 1 ,Dzjetny gród" 

TEATR PINOKIO - 21 i 22 bm, 
- godz. 17 - „Jcś't clrotyna". 

BAJKA - „Było to w maju" 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - _.N~dzn1cy•• D 1~r1a, 
godz. i6.30, 18.30, 20 .30 

GDYNIĄ_ - Program naukowo
oświatowy Nr 30·52, PKF Nr 
26-52, „Wypr awa na wyspę Ko
ściuszki" - godz. 17, 18, 10 
,.Chłopiec z przedmieśc1ll„ -
godz. 20. Program d la na.Jmtod-

llZYch: .. Pleśń preri i". .,Gotowe 
- 1edziemy'', "Balon I miłość" 
godz . 16. 

MŁODA GWARDIA !dla mto<lz.) 
„ Cyrk" - godz. 16. 18, 20 

MUZA - „PusteJ nła Parmeńii;ka"• 
n seria - godz. 18. 20 

POLONIA - ,, Karlt-r a w Paryłu" 
~Mt IR ~0 IA •Il . 211 :W 

PFłZEDWlOSN!'F - . Wlell<I kon• 
cert'" - godz 18 20 

R EKORD - . . Muzyka ! mllośO" 
~ndz 18 20 

ROMA - . . lł3dosne spotkanie'• 
godz 18, 20 

1 MA.JA ldBWnlel Robotnik) _, 
„Czekaj ns tnnie" - godz . 17 30, 
19 .30 

SO.JUS Z - „ Wschodnte zaloty•' 
godz Hl 

STYT.OWY - .,Przysięga" 
~odz 18. 20 

ISWJ'T' - „Dz1ewC'zyna o białych 
włosach'' - 17 30, 20 

TATRY - ,.naleko od Moskwy·• 
goaz 16. 18 20 

WJ~f A - .. str ... ra zaehoón1a„ ...... 
godz IO. 18, ?.O 

Wf.OKNJARZ - „Wesoła trójka" 
godz. 16.30. lB.30, 20.30 

WOLNOSC - „Pustelnia Parmeń
ska" I seria 
godz. ie.3o. i8 .30, 20 30 
ZACHĘTA „Paru Oerv•' 

KOdz.. Ul. 20 

' 

·. 
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Swięto Kultury Fizycznej przeglądem sprawności przed Zlotem Młodych ·przodowników 

W niedzielę.„ 
STRZELNICA NA WIDZEWIE 

Godz, 8100 - Strzelanie 2 kbks z 3 postaw, rzut grana
tem do celu I na odległość, pokaz walk na 
bagnety. 

ł1 IMPREZY GWKS ł GWARDII 
„,..._..... Stadion GWKS 

Godz. 9,00 - Sztafeta, piłka nożna, boks, siatka męska 
I żeńska, kosz męski, gimnastyka przyrzą
dowa i zapasy. 

ELIMINACJE NA ZLOT 

rods. 9,00 - przy parku „Wenecja" na 1zosle Pabianic
kiej start do wyścigów kolarskich na dy
stansach 6 km dla kobiet oraz 20 I !IO km 
dla turystów. 

• • • 
sodz, 9,00 - na trasie ul. Warszawska (Most) Sanato-

rium w Łagiewnikach - bieg sztafetowy. 
Każda sztafeta składać się będzie z 10 za
wodników I 5 zawodniczek. Dystans około 
'-750 m. 

CENTRALNA IMPREZA 
NA STADIONIE „WŁÓKNIARZA" 

rodz. 18,0Q - Defilada I zakończenle raldu motocyklo
wego „Budowlanych"; pokazy elmna
styczne w WYkonanlu uczniów szkół 
ogólnokształcących. 

rodz. 17,SO - Bieg sztafetowy reprezentacyjnych zespo
łów zrzeszeń sportowych; sztafeta ollmplJ· 
ska I pokazowe walki zapaśnicze. 

rodz, 18,05 - Pokazy glmnastycme w wykonaniu za
wodniczek I zawoi:ln!ków zrzeszeń spor
towych „Włókniarza", „Ogniwa" oraz 
DOSZ-u. 

&'Odi. 18,55 - Mecz piłkarski „trampkarzy" Kraków -
Łódź. 

irodz. 19,50 -- Montaż widowiskowy, obrazujący ruch 
maszyny w wykonaniu uczennic szkół 
zawodowych. 

Manifestacja osiągnięć naszego sportu 
Dzień 22 czerwca jest dniem 

wielkiego święta sportu pol· 
sklego. witają go radośnle za
równo młodzi, jak I starsi spor
towcy. Wymieniają na stadio
nach I boiskach swe doświad
czenie nabyte w toku długolet
niej nieraz kariery sportowej. 

Jakże odmienne warunki do 
uprawiania sportu ma dzisiej
sza młodzie! od tych, Jakle 
miała młodzież · w Polsce 
przedwrześniowej! Dziś sport 
przestał być rozrywką dla do· 
brze usytuowanych Jednostek. 
Dziękl opiece partii I rządu 

stał się on jednym z nieodłącz
nych składników ogólnego wy
chowania nasze} młodzieży, 

Jednym z czyrm lkóvt pomaga
jących budować szczęśliwą 

przyszłość naszego narodu. 
Każdy miody chłopiec czy 

dziewczyna poslada dziś moż
liwości rozwinięcia IWc&O 

talentu sportowego. Nasze pań
stwo ludowe nie szczędzi fun· 
duszów na nowe obiekty spor
towe, na obozy kondycyjne I 
szkoleniowe. Buduje nie tylko 
coraz to nowe stadiony, ale 
zakłada również specjalne 
szkoły sportowe, w których 
specjalizować sit: będzie na
sza młodzlet w wielu dyscy
plinach sportowych. 

Piękne perspektywy rozwo
ju mają dziś przed sobą sport 
I wychowanie fizyczne w Pol
sce Ludowej. Toteż Swlęto 

Kultury Fizycznej itaje się u 
nas świętem radości I dumy z 
coraz to wspanialszych os ią

gnit:ć naszego sportu ludowe-
go. 

TADEUSZ PRYWE& 
m ist rz sportu 

rozwoju 1 umacniania kultu
ry fizy cznej i zadokumentują 
gotowość jeszcze aktywniej
szego udziału w narodowym 
froncie walki o pokój i reali
zację Planu 6-letniego. 
Swięto Kultury Fizycznej 

stanie się wspaniałym prze
glądem upowszechnienia ;ru-

mniejszej o 10 milionów). Za 
cy!rami tymi kryje się ws-pa
niala treść tętniących i:yclem 
wielkich st&dionów w mia
stach i boisk sportowych w 
osiedlach i wioskach. To ty
siące czynn)ch sportowców -
przodowników pracy i nauki. 
To dziesiątki tysięcy sportow-

Kolarstwo otoczone jest 
w Polsce Ludowej 
iroskliwq opiekq 

Swh:to Kultury Fizycznej 
jest 6więtem wszystttlch 1por
towców polskich. Frzed wojną 
nie mieliśmy tak wspaniałych 
Imprez masowych jak obecnie. 
Sw!ęta KF są co roku wspa
niałą rewią sportową obrazu
jącą nasz dorobek we wszyst
kich dziedzinach sportu. Ko· 

larstwo w Polsce Ludowej 
zdobywa coraz szersze masy 
mlodzleiy. Powiatowe, woje
wódzkie I centralne wyścigi 
kolarskie wyJonią z pewnością 
wiele talentów, które godnie 
będą reprezentowały nasze 
barwy w 1potkanlach między
państwowych. Jako przykład 
mogą posh.tżyć Hadaslk I Drąż
kowski, którzy podczas wy• 
śclgów masowych zdobyli 
„ostrogi kolarskie". 

Sport kolarski otaczany jest 
w Polsce Ludowej szczególnie 
trosk li wą opieką, czego naj lep
szym dowodem jest coroczny 
Wyścig Pokoju. Wyścigi dokoła 
Warmii I Mazurów oraz 3-eta
powy wyścig CWKS aa trMie 
Warszawa - Lublin - War
szawa, uzupelnlają bogaty 

program lmprez kolarskich. 
Przed wojną o takiej im
prezie jak Wyścig Pokoju 
nie mogliśmy nawet marzyć. 
Jak wielką troską otaczany 
jest u nas sport, świadczą nah 
lepiej liczne obozy or2anlzo
wane dzięki pomocy rządu w 
celu jak najlepszego przygoto
wania nasznh C'l.ołowych 

•portowców do godnego repre
zentowania barw państwo
wych w spotkaniach między
narodowych. Do Wyścigu Po
koju kolarze nasi przygoto--
wywalt się na specj~Jnych o
bozach w ciągu pół roku. Od 
szeregu miesięcy przebywają 

na obozach kandydaci na 
Olimpiadę w Helsinkach. Tak 
troskliwą i wszechstronną o
pieką otaczają sportowców 
tylko Związek Radziecki I 
kraje demokracji ludowej, 'ii 
których sport · służy podno
szeniu zdrowia I tężyzny fi
zycznej całego narodu. 

Jak troskliwą opieką lekar
ską aą teraz otaczani wszyscy 
sportowcy przykładem mogę 

być sam. W 1949 r. na wyści
gach w Pradze doznałem bat'
dzo skomplikowanego złe.ma

nia rękl I oto dzięki troskli
wej opiece prof. Degl ręka mo
ja została doprowadzona do 
normalnego stanu. Przed woj. 
ną nikt by sit: moim wypad
kiem tak trJ:Jskllwle nie zain· 
teresował. 

W xwlązku ze świętem KF 
zobowiązuję się dołożyć wszel
kich starań, aby umasowić l 
podnieś~ poziom kolarstwa w 
ośrodkach znajdujących się 
pod moją opieką, a mianowi
cie w Tomaszowie I Pabiani
cach. 

J. BEK 
mistrz Polski 

w ko larstwie torowym 

Młodzi sportowcy z ŁZWR 
Młodzież, ZMP-owcy z Łódzkich 

Zakładów Wyrobów Rymarskich 
niejednokrotnie na swych zebra
niach podnosili sprawE1 zorganizo
wania kola sportowego, zwracali sie 
nawet z propozycjami do dyrekcii, 
ale tam, jak to mówią, „rozchodziło 
sie wszystko po kościa ch ". 

Dopiero gdy dyrektor em ?.ZWR 
został tow. Antoni Włodarek, mło
dzież znalazła w nim gorącego opie
kuna swych za interesowań sporto
wych. Pod koniec kwietnia b. r. 
zwołana została w zakła dzie ogólna 
narada pracowników. Wystąpili na 
n iej pracownicy zaklHdu: Pawlak, 
Warzyński, Figel, Wlazły, Borczyk 
1 inni 

- Aż zazdrość bierze - wypo
wiada Il się zebrani - kiedy się czy
ta w gazetach o osiągnięciach kół 
sportowych w innych zakładach. 

- Zobaczycie, o ile lżej będzie się 
nam pracowało, k iedy za żyj emy ru
chu na świe żym powietrzu - mówił 
Aleksy Figel z młod zieżowej bry
gady wyrobu portfeli. 

Na pierwszym swym zebraniu 
przys11! sportowcy postanowili, że 
,.w ich kole niE' będzie nRzywal s i ę 
dobrym sportowcem ten, kto nie 
wykonuje ~wej bazy" . Postanowienie 
to zyskało sobie ogólny poklask Do
dano do niego jeszcze jedno · „ każ· 
dy pr1.0downlk pracy - przodowni
kiem w sporcie". Rozpoczęło Rt P, 
współzawodnictwo za równo w pr o
dukcji, jak I w treningl1rh sporto
wych . Obydwa postanowienia staly 
się bodź~em do lepszej, wydajniej~ 
szej pracy , 

Pierwsze mecze z Innymi kolami 
przyniosły nieoczekiwane sukcesv. 
Okazało się, że młodzież z ŁZWR 
nie jest gorsza od młodzieży z in
nych zakładów. Z klubem „Głucho
niemych" sekcja piłki nożnej przy 
ŁZWR wygrała 11 :0, z klubem przy 
Centralnym Za rządzie Przemysłu 
Artykułów Skórzanych - 3:0, z k'o
lem przy zakładach im. Zubrzyckie
go wygrali 12:0 Także I w Biega~h 
Narodowych sekcja lekkoRtlet yczna 
odniosła niezłe wyniki. Zdawało si ę, 
że triumfom nie będzie końca. Sta
ło się jednak zupeł~ inaczej. 

W ramach łączności miasta te 
wsią, do PGR i gromady Kluki, w 
pow. piotrkowskim, wyj echała eki
pa robotników, a z nimi I sekcja 
siatkówki, która z tamtejszym 
LZS-em umówiła się na mecz Oka
zało się, że młodzi robotnicy z 
LZWR słabs i są. w siatkówce od 
LZ5.u . „Dostali" od niego 2:0. 

- Wstyd, wstyd! - wolano. na 
zebraniu kola. 

Nie było się Jednak czego wsty
dzić. 

- Nasza sekcja siatkówki nie 
miała zupełnie treningu - stwier
dza U zgodnie człon kowie sekcji: 
Derka, Klombka. Patruszewska, 
Pr7epi órkow~ka I Owsarr.. 

Przed kołem sportowym stanęło 
więc wdanie umo7.llwienla sekcji 
treningńw. Ale gdzie trenować? 
Uda~ się z prośbą do Innych kół? 
Przecież i one uparcie trenują Zre
zy~ować z tren ingu? Nie, na to nie 
wolno się byto zgodzić. Więc c6ż7 

Były to właśnie dni po'dejmow11-
nia zobowiązań na J!Ześć nadchodzą
cego Zlotu Młodych Przodowników 

- ' Zlot nam dopomógł, dodał nam 
bodźca - stwierdzają młodzi spor. 
towcy. - ZnaleźUśmy plac I w ra
mach zobowiązań budujemy na mm 
boisko do siatkówki. Będ1.iemy mie
li gdzie trenować. Młodzież LZS-u 
z Kluk „dostanie" jeszcze od nas 
2: o. 

Ale sama budowa boiska nie wy
dala się młodzieży ŁZWR wystar
czającą podstawą do tego. aby dać 
jej prawo uczestnictwa w Zlocie. 
„Sport dla sportu", a zapominać o 
produkcji - to nie było zgodne z 
postanowieniami, jakle podjęli na 
pierwszym zebraniu. I sypnęły siEj 
zobowiązania produkcyjne. 

A więc Jędrzejczak i Kozicka po
stanowili na cześć Zlotu zwiększyć 
wykonanie bazy ze 130 proc. na 160 
proc„ Olejniczak ze 110 na 120, Rol
ka i Pawlicka - ze 140 na 150 proc„ 
Mirowski ze 120 na 125 proc . itd . lt.d, 
Podjęto także zobowiązanie uzyska
nia jak największej ilości oqzna k 
SPO. Np. tow . Figel

1 
postanowił, że 

nie tytko sam 1do!:!ędzle odznakę, 
ale zaopiekuje się dzi esięcioma In• 
nyrr.l członkami koła, i:eby i oni 
zdolni byli otrzymać odznakę. 

Wysokie bowiem wymagania po
stawili sobie członkow i e kola spor
towego - ŻE' nie może nazywać się 
dobrym sportowcem ten, kto ole 
przoduje w produkcji. ' 

ZBIGNIEW NOWICKI 

Sport milionów 
1.' Btegl Narodow• Aciągajq rok rocznie na start t11stqc1 mlo· 
dzieży 1zkolnej. 2. Sport pi!karski posiada w Polsce ml
lion11 zwolenników. 3. W11chowanie ftz11czn• I rport dotar
l11 do naszych szk6t 4. W Pof.3ce Ludowej rozwija alę 
wspaniale sport motocyklowy. 5. Oto k_olarskł T"eko!dzista 
świata, Polak - T. Salyga, mistrz w biegu 12-godzmnym. 
6 Siatkówka jest masowo uprawiana w naszych zrzeszeniach 
sportowych. 7. W szkołach DOSZ w11chowanie ftz11czn11 
i sport rozwijają się wspaniale. 8. Gimnastyka przygoto• 
wuje naszq młodzież do uprawiania różnych galęzi sportu. 
9. Sport wioślarski należy do najbardziej T'Ozwiniętydi. 
sportów w Polsce. 10 Boks wyrabia w naszej młodzieży od-

wagę, zręczność i sile. 

-------------~~~~~~--~--~--~----

czają sit: w tym roku najmłod-
si sportowcy - „trampkarze'', 
Otoczeni opieką lekarską, 
szkoleni przez fachowych In
struktorów, w doskonałych wa- • 
runkach, jakle stwarza im 
Państwo Ludowe, stanowią o
nl przyszłość naszego piłkar
stwa. W niedzielę zmierzą swe 
siły ze swymi rówieśnikami z 
Krakowa. 

Spotkanie to dostarczy nam: 
niewątpliwie wielu emocji I 
pozwoli zorientować się co do 
przyszłości łódzkiego pl!kar
stwa. Dlatego tet wzbudzilo 
ono w Łodzi wielkie zaintere
sowanie. 

Z. KA:ZMIERCZAlt 
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